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Przegląd tygodniowy. 

Z „przekroczeniem Moskali 
przez Dimaj zbliża się chwila 
stanowcza, w którćj przyszłe losy 
Europy rozstrzygać się będą. Po- 
mimo dwulicowój polityki Anglii 
i Austrji wątpić należy, 
aby wojna ogólno-europejska zlo- 
kalizowaną być miiała. Wystąpie- 
nie Papieża Piusa IX, który prze- 
„powiedział powstanie Polski, a po- 
tepi} zaborczą volitykę białego 
cara, powszechne wywarła wraże- 
í mie w całym świecie.  Moskale 

sami twierdzą, że mowa Ojca św. 
większy wpływ na świąt katolicki 
i na Polskę wywrzeć zdoła, niż 
najsilniejsza propaganda. — Mos- 
kwa sierdzi się też okropnie, po- 
nieważ Ojciec św. swą przemową 
do pielgrzymów polskich i sa- 
baudzkich sparaliżował wszelkie 
jéj plany—potępiając ią i przepo - 
wiadając jej upadek. Wielkie więc 


się 


— 


i Rosji. 


Są to 
puszczenia, 


wystąpieniu 


netu ma być tajemne 
Mac Machona 
Ztąd też Niemcy i  Moskale w 
niezmiernem strachu przed możli- 
wem sojuszem między Anglią, 
Francją i Austrją, ponieważ gdyby 
alians pomiędzy temi mocarstwa- 
mi zawarty został, sparaliżowałby 
wszelkie zamiary i plany Bismarka 
W takim razie podczas 
gdy Moskwa za Dunajem opero- 
wać, będzie państwa te zabezpie- 
czyć się mogą ze strony Niemiec. 
wprawdzie 
lecz 
nadmieniliśmy, 


wielce zmienić się może. 
Stósunki więc państw 
ropejskich znajdują się w 
krytycznym stanie i z dniem każ- 
dem stają się coraz bardzićj na- 
prężonymi. Że wojna obecna nie 
ograniczy się tylko na Turcji i 
Rosjj — nie podlega 


PISMO LUDOWE DLA POŁONII W AMERYCE. 
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zbliżenie 


d ii. 
0 EM |40 8,000 ladźmi. 


Wiedeń 12 lipca. 


Zajęliśmy jego pozycją. 


przy= 
wyżćj 
obecnem 
sytuacja 


jak 
po 


papieża, 


euro- Bałkańskie. 


nader 


prawa Rosjan na Armenią. 
Londyn 14 lipca. 


wątpli- 


ta zostanie w krótkim czasie powiększo- 
na 24 okrętami z 150 działami i 7,000 


Konstan tynopol 11 lipca, 
Ministerjam tureckie dało dymisją Abdul 
Kerimowi dowódzcy armii naddunajskićj. 
Mukhtar ba- 
sza telegrafuje: Moskale opuścili smi ke górach znane im przejścia, ale w|”! 

tych górach mieszkają bułgarskie hajdu. | 2 Packarda z gubernatorstwa, a przy- 


ki, sprzyjające Moskalom, którzy znają znanie go w Louizianie p. Nichols. JMA: i 
Posuwają nawet rzeczy tak daleko, | emigracji w Europie. 


zdatnych przejść przez góry, o których |zaś może i jedni i drudzy,. że aż chcą nasi, Z jednej „ Ojczyzny wyszli "R do 
Turcy nie wiedzą. (W ten sposób kate | wnieść zaskarzenie przeciw sekretarzo- | jednój wzdychają Polski sy Jeżli oni wię- 
wo być może, że bułgarskie hajduki|wi Skarbu p. Shermanowi Mathews za cój zbliżeni — więcćj zajmują się kwes- 
przeprowadzili Moskwę na tajnych dro- | fałszywe świadectwa w kwestyi wybo- |tjami politycznemi — toć nam, co poli- 
gach: przez góry, aby Turkom tył zająć). |rów. Zdaje się że przez to robią wielką 

5,000 wozów ze|chmurę, aby był tym mniejszy deszez |godzi się zapomnieć o źródle zkąd |bojga płci dosyć liczne — 
zbiegami tureckiemi, pełne starców, ko-|2 niéj — albo może żeby w okropnćj |wynieśliśmy pierwszy brzask pojęć nā- |cywilni iudzie — jedni z 
biet i dzieci są na drodze ku Szumli.|posusze na nowiny, zrobić ogromne |szych! — a więc uczcijmy tych co o Pol- 
W Tyrnowie, Gabrowie i [lianie Moska- |exXestement, 
le i Bułgarzy wyrznęli, kogokolwiek | €zności przez czas letni. 


na wschód, fortecy Kars, i cofnęli 


Londyn 12 lip. We wtorek za- 
częto na nowo ostrzeliwać miasto Rusz- 
czuk. Moskale przypuścili szturm, lecz 
po dwugodzinnćj bitwie odparci zosta- 
li. Aż do 28 czerwca zostało 700 o- 
sób zabitych lub rannych- pociskami rzu 
canemi przez Moskali do miasta. 

Adrianopol 12 lipca. Rosyjska 
kawalerja przybyła do wąwozu Szybki 
— najwyższego przejścia przez 


Petersburg 18 lip. Po wmoc- 
nieniu armii kaukazkićj przez wojska ze 
środkowćj Azji, rozpocznie się nowa wy 


Moskale za- 


czepieni zostali jednocześnie z dwóch stron straży będych Turków. 
i to od Osman baszy pod Plewną i Ejuba 


Konstantynopol 15 lipca. 


|86 


m 


sko tureckie zbiera się, aby  powstrzy- | wość 
mać dalszy ich pochód. 


się. 


wiele ukrytych a jednak dla wojska 


Szumla. 


góry 


zastali, starców i dzieci nieoszczędzająe, 
nad kobietami się pastwiąc. 


Bałkany i niespodzianie napadła 300 na|nich 


Konstantynopol 16 lipca.| 


- prawdopodobieństwo, że sytuacja | wości Austri szyte” 2 | 
x . > x strja mobilizuje A |baszy pod Monasterem. Bitwa trwała f : K.. 
ad polityezna w Europie, po przemo- wmieszania się Serbii do wojny, m seni i piatek. Zwycięztwo ELSE ELN Ag jers ai ar 
seag papieża, weźmie inny |która do tego okazuje ochotę, po- po stronie Turków. 24 igi bosa 1. WE ez 
obrót. 


Jakkolwiek Anglia i Austrja 
, zapewniały, że neutralność ich 
kończy się z przekoczeniemMoskwy 
przez Dunaj —Dunaj jednakże już 
przekroczony, a państwa te zacho- 


 wują się spokojnie.Ztęd też słusznie 


mimo krzyku i zbrojenia, któż za-- 

` ręczyć może, że państwa te wystą- 

pią zbrojnie wrazie upadku Turcji— 

lecz przeciwnie nie przystąpią do 

wspólnój okupacji, i zabiorą to co 

„się da? Bo rzeczywiście, kwestja 

okupacji od czasu do czasu bywa 

poruszana, i znaczna część opinii 

w to wierzy: Według zdania nie- 

których polityków plan: rozbioru 

Turcji już dawno nakreślony. Nie 

ulega wątpliwości, że ks. Bismark, 

` jest głównym twóreą obecnój sy- 

tuacji, on to popchnął Rosję do 

_ wojny na Wschodzie, aby tym spo- 

- sobem zatrudnić Anglię i Austrją, 
a sam zwrócić się na Francją. 

~ Jednakże zkąd inąd podno- 

szą się głosy, że zmiana _ ministe- 

ryum liberalnego we Francji na 

monarchiczne bardzo Moskwie i 

Niemcom nie na rękę; głównym 

- bowiem powodem usunięcia gabi- 


interesów. 


= 


Dunajem zaś 
walki. 


ności. 


Wa. 


kale chcą zająć. 


Pięć P. minus jedno R. 


+: 5 P. nai t R. 
Wielka Ramota, ze wspomnień 
ojczystych spisana, 


przez s, "p 
JULIANA HoORAINA. 
ga TĘ - - : 
cz Ciąg dalszy. 


.— Ja panu dogodzę — odezwał się poczciwy 
doktór Tdźke, który stał za maszemi krzesłami i 
widocznie podsłuchał rozmowę; — mój syn Janiec — 
wszak pan go znasz — tańcuje jak aniół; sto zło- 

4 tych kosztują mi jego tańce, ale to grosz nie etra- 
cony. No dalej Juniee — mówił do blisko stojące- 
go synala — pokaż co umiesz; pokręć się polka. 
a potem będziesz: tańcował z tym panem kadryla. 
.— Kiedy już ja sobie zaangażował Euftozynę; 
ot tamtą — wskazał palcem — 7 mam z kim tah: 
GOWAĆ. 
_— Ależ via-a-yis Jasieczku, 
— To niech papa tak i mówi żę wizawi. Te- 
| raz polkę; choć to męczy, ale dodaję apetytu i 
nieplącze. Służę pani — mówił drągal podszedłszy 
do Henryki. 
„  Wymówiła się zmęczeniem; podszedł do nastę- 
` pnćj panny, która mu dała także odprawę; trzecia 
„ również; ale za to czwarta, właśnie ta Eufrozyną, na 
którą przed chwilą wskazywał, przyjęła zaprosze- 
nie. Była to pannica potężna, © kilkudziesięciu 
wiosnach, którój wypadałoby dać za wygranę tań- 
com. Ale panny tej kategoryi nikomu nic nie od- 
mawiają. 
` — Teraz zobaczycie?! — mówił Idźko — Rwij 
Jańcu co siły! Sto złotych tańce, to nie fraszka! 
i Janiec zachęcony wezwaniem papy, lub chcąc 
się popisać, tak” zamaszyście pokręcił tancerką, że 
zaplątawszy się w jój krynoliny, lub poślizgnąwszy 


nieważ podróż ks. Milana do ca- 
ra do Plojeszti, daje pewne wska- 
zówki, uważa za zagrożenie swych 


Wojna tymczasem rozwinęła 
się na większą skalę. 
jest, że Moskale porządnie w Ar- 
enii po « skórze” -dostali. 


dano dymisję. 
Turkom musi tam się źle powodzić. 


Z teatru wojny dochodzą nas 
następne telegramy: 


Wiedeń 11 lipca. 
rim, dowódzca armii tureckićj nad Du- 
najem, odebrał rozkaz z Kostantynopola, 
zbliżać się do nieptzyjaciela 


Londyn 11 lip. Car wydał rozkaz 
do opuszczenia wojskom moskiewskim 
Armenię (w Małój Azji). Pomiędzy woj- 
skiem wszczął się popłoch i jakaś oba- 
Jenerał Melikoff zrezygnował i 
poddał się pod sąd wojenny. 

Konstantynopol 12 lipca. 
Reouf basza z półkownikiem Baker u- 
dali się w góry Bałkańskie, które Mos- 


Londyn 11 lipca. Basika Bai flo- 


yaset, do Ararat. 


Londyn 12 lipca. 
Faktem 


Nad” 


toczą się krwawe 


prócz osad forteczek. 
Konstantynopol 


Abdul Ke- 


ile moż- 
Tyflis. 


Petersburg 14 lipca. 
Tergukasoff donosi, 
ległych niepogrzebane, takie 
mógł. 


znowu do zaczepnćj. 


Londyn 14 lip. Turcy cofnęli 
swe wojska od granic Czarnych gór, o- 


15 


Jenerał 
że miasto Bayaset 
zostało całkiem zniszczone, a trupy po- 
powietrze 
wydawały, iż nikt tam wytrzymać nie 


— W Kaukazie gdzie wybuchła 
rewolucja i Moskwa z razu uledz 
siała, lecz obecnie przechodzą Moskale 
Nieprzyjaciel z 
obronnych pozycji został wypędzony. 


Petersburg t6 lip.  Moskale |skie 


zdobyli miasto Nikopoli. 


"Gaz. Pol. w Chicago. 


Wiadomo to już czytelnikom na- 


| Zadziwiającą jest wiado- Ateny 14 lipca. Wielka liezba szym, że w N. Orleanie powzięto kro- f 
mość, że Abdul Kerimowi główno- (ireków, poddanych tureckich, przybywa | p; przeciw tak zwanemu Returning|Będzie to przeglą d — a więc po- 
dowodzącemu armii naddunajskićj |jako ochotnicy i zaciąga się do|p_ąrq, a szczególnićj panom Wells j|ważniejszy jak codzienny dziennik — 

Dowodzi to, że| pułków greckich. Rezerwy ściągnięte. Anderson, głównym czynnikom w słą. 


elektorów Louiziany. 


Niech sobie będzie jak chce, spra- 


Nie przywię- 


Washingtonie lub w New Yorku. 
podsłyszał, lub nie dobrze usłyszał; we- 


dle swego widzimisię tłómaczy 
cze więcćj wedle swych życzeń dalćj 


będzie dobrze przypomnieć sobie przy 


Petersburg 16 lipcu. Dono-|py — albo co więcćj zrobi wstrząśnie- | 
szą urzędownie, że straż przednia woj-| nia, rzeczy między Rossyą a Turcyą | Ciebie Redaktorze, — przyłóż rękę — 
ska przeszła bez strzału przez góry |zetrą się tak, że zobaczymy, kto z|% resztę da Bóg! — i tak jak komu 


zamąci w Europie. 


mordy wzajemne 


pobratymstwem słowiańskiem! — 


w francuzkim języku a więc przystę- 
wnój elekcyi czyli raczćj w obliczeniu | pny. publiczności obcej. — Nietylko by- 
łoby dobrze, ale słusznie w interesie 
lipca ; i być naszym, aby gdzie jest Polaków p. 
a. | wa ta musi nie mi E > e francaku, 
Mówią tu, że Turcy pobili Moskali i panom w Washingt re A naszym tu choćby nieumiejących po francu 
Tyrnowę znowu zajęli. Dalśj że w Ma- |zujemy wielkiej wagi do 
łej Azji Izmail basza wkroczył na tery- 
torjum moskiewskie, 6 mil ku miastu 


rzeczy czasu, © których czasem może |— drugiego slachetnego kroku. 


Mowią naprzykład, że prezydenta | czasem na jego lekturach, nigdy jednej |cowości w So 
Ośmnaście batalionów Moskali, przeszło |ten proces w Nowym Orleanie „ubódł |nie ominął prawie, aby dobrem słowem |raz mogę. 
| ry Bałkany pod przewodnictwem Buł |tak mocno,*że miał swoim-wielce. pou- |nieuczcił pamięci ojczyzny naszej na- 
„|garów i już są pod Jeni Zagna. Woj- fałym przyjaciołom oświadczyć goto- |szych wojaków, patrjotów naszych. Je- 
go legendy o Kościuszce w ręku i ludu | widział pierwszy ra 
Inni znowu całą sprawę przypisują |i panów były, — bo też jego wymowa | Boże Ciało tak wspaniałe jak w Pol 
Bukareszt, — Turcy obsadzih |iptrydze tój części republikanów, którzy była pochwycająca, a styl był wdzięczny |na Jasnej Górze — © 
e mogą darować prezydentowi usunię ji" uroczy. 
Nie wypadałoby Brutiom naszym 
trzymać się zupełnie na stronie 
Bracia oni są 


abdykowania. 


dla zabawienia publi- 


wygra lub przegra — ustąpi lub wola starczy. -= *) 


Rok u nas urodzajny, ale na Wscho- 
Europy — urodzajeę nie wiele obie- 


za (ara i moskiew- 
żądze, które przezwano religią i 


Znamy z wysokiej wziętości p. Gaszto- | ząchodnićj części Stanu Indiana nad 
i „i osobiście p. Mazurkiewieza. Prze- | rzeka St. Joseph, podług ostatniój sta- 
onami jesteśmy, że pismo będzie nie* |tystyki liczy 11,34% mieszkańców, — 
tylko prowadzone wyśmienicie, z taktem "og rz zwykle w A. 
i ielki i 1 rawy. — | miasta ożona z rassy Anglo-Saxoń- 
nmi wiekkinc. poapoa sE t skiej z— Niemców— z Irlandczyków— z 
Francuzów i z Polaków, —— 
nawigacyi 
South Bend jost miejscowy i dla sąsied- 


Dla braku 


tyka amerykańska obcą już nie jest, nie |ciu zakonnicami, 


sce do grobu pamiętali — jakim był Mi- 
chelet. A po kilka centów rzuconych i 
Tymczasem może przyjdzie jaka przesłanych do Europy, ‘tam mile, 


nowina niespodziana o Grancie z Euro- tak jak grosz wdowi, przyjętemi będą. 
Naprzód więc odzywam się do 


*| Na powyższe wezwanie oświadczamy swą 
gotowość i pośrednictwo w celu zbierania skła- 
à dek na powyższy pomnik dla wielkiego przyjaciela 
cywać mogą — gdzie tyle rąk od płu- |Polski. Sądzimy że i Rodacy nasi w Ameryce raczą 
wicza na północ od Tyrnowy. Moskali |ga, kosy i sierpa odjęto, a posłano na 


: Londyn 14 lipca. Moskale cofnęli padło 12,000, carewicz odsieczony. 
się po odebraniu ciężkich strat pod Ba- 


Turcy szli w pogoń 
na nowo, zabrali wiele jeńca i 6 armat. 
Ostrzeliwanie 
fortecy Kars trwa dalćj. Strata Turków 
nieznaczna, strata Moskali niewiadoma. 

— a armia turecka ma być u- i 
obrony przejść przez góry | "Washington dnia 11 Tipoa 


się zrzucić po kilka centów, a Redakcya Gaz. Pol. 
prześle je następnie do właściwego komitetu. — 


South Bend dnia 6 Lipca, 


nich rólników. — Kilka pierwszo- rzęd- 
nych fabryk a mianowicie Wozów, Płu- 
gów, Młockarni i Źniwiarek, jako też trudnią się pracą po fabrykach 
k Ą młyny do mielenia mąki i rznięcia de- | wozów i pługów — mają dwa bra. 

zapisało po jednym lub dwa exemplarzu, | ek, ożywisją ruch miejski i pomnażają |jedno Śgo. Saua ractwa — 
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Rok 4. 


uth Bend donieś 
i eść wam te- 


Po dwudziestu 
bytności w Ameryce, korespondent wasz 


Zz ceremonje na 


ołtarz 4 
wielkim gustem i wapaniakością 2 1 a 
li angielskićj jeden od drugiego, tryum. 
falue bramy nad jeziorem obejmującem 
mile w okrąg, było to jako oczekujące 
na nadchodzącą procesję, w której na 
czele postępowały dwa polskie kościelne 
bractwa, następnie towarzystwa Irlandz. 
kie, niemieckie i francuzkie a późnićj 
kilkudziesięciu księży ze sto piedziesi $ 
— szkoły miejscowe 2 
na koniec 
nabożeństwa 
zy aby się 


od 


żeby Boga chwalić — drud 
przyglądać z zadziwieniem takiej wspa- 

niałości — a inni spacerowali tu RET 
jak w publicznych ogrodach albo par— 

kach. — Muzyka, strzelanie z armat 

śpiewy i dzwięk dzwonów kościelnych 
rozgłoszały chwałę dla Stwórcy pomiędzy 
ziemią i niebem. Wszystko to odbywało 
się w Notre-Dame o milę angielska od 
South Bend, gdzie jest klasztór zakon- 
ników i zakonnic zgromadzenia Šgo 
Krzyža, — Natura obdarzyła to miejsce 
we wszystkie dogodności a spokojność 
stojącego jeziora otoczonego pagórkami i 
szczątkami lasu, szczególniej przed 
wschodem i żachodem słońca, wBzys':ko 
w połączeniu, staje się zachwycającem — 
Ojcowie zgromadzenia którzy najsiecy 
tu osiedli, mieli dobry gust i znał; pot- 


2. „AK 


Przyp. Red. 


a Już Gazeta zoya, w, Omioago,d WE TWARZ Notre Dame—| "20b Życia ludzkiego— Notre Dame w 
wspomniała raz, że w „Paryżu ma Wy- | Polacy. — Poświęcenie kościoła polskiego. —— | Ameryce ma to samo znaczenie pomię— 
KORESPONDENCYE chodzić pismo w sprawie polskiej. — South Bend, miasto w północno — dzy katolikami, co Jasna Góra w Polsce. 


— Jest tu Semiarjam dla księży — no- 
wicjat dla zakonnic — szk 
płaz i bez różnicy w 
nia wiary, pod dyrekcyą sea i rei 
Zakonnych — wzorowe gopodarstwo do 
mowe i rólnicze, zarząd, porządek i 
skretność, wszystko daje sie widzieć ' 
każdem miejscu i każdym czasie, ać 


handel w R 
Polaków w South Bend i okoli c 
przeszło 200 familij — z małym wyjąc: 


kiem są prawie wszyscy z Poznańskiego 


STównie 


rozmaitych | w celu dawania Amerykanom lub komu | kapitał. Śgo. Kaźwierza oai 3 drugie 

wieści krążących z tego względu wļz innej narodowości, do czytania pisma te- Ziemia urodzajna — lasy z twarde- |nowy kościół i uroczystość poś PE 
Boć|go. Powtóre byłby to czyn bardzo |go drzewa— rzeka z bystrym pędem, |obchodzili 1go t. m. — | SARE ej 

to zwykła rzecz, że każdy co słyszał, | patrjotycznej pomocy i bratniej gotowoś- | že wszystkie fabryki i młyny używają |ła się ze zwykła czcia dla kie 4 > 
ci naszym ulżyć rodakóm w Francji|jej siły zamiast pary, bez stagnacyi i|ważnego dnia w historyi aka tak 

a jesz- |Í ich usiłowaniom poczciwym. — kosztów na opał. South Bend, — Wielką mszę czad w 

Nie można w tej chwili ominąć i IEEE = 2 ste — ze poecie — Prowincjał z zgromdzenia z Notre naj 

szerzy. Ale zapisujemy ją tylko, jako |wspomnieć braciom w Ameryce na czyn | limat z petear Biy paet > sz = zł zez? = „wig polskim miał Ko 
,,. [po wielkich miastach a może jeszcze lep- | sie śą ER głównie odznacz ł 

Polacy przez Władysława Mickie: | sze — błota nie ma wcale, bo pokład swego sieni p częścią patrjotyczna 

jakiemś zdarzeniu — bo one w tych |wieza w Paryżu,  Librairie Luxembourg | ziemi jest z drobnego zwieru; to także | dniu przedstawieniach 0 are z pm 
ie o - 


mu- 
— jak w bajecznych dziejach narodo- 
wych często widzimy iskierkę, zkąd in- 
ne rozwijały zarzewia. 


plotkach może mieć objaśnienie swoje |No. 16 rue Tournon, przyczyniają Się | wiele warto, że sąsiedzi i oponenci opinii | wania 
do wzniesienia pomnika ś. p. Micheletowi | nie mają się czem paskudzić, bo przy- 
niegdyś profesorowi historji w College najmnićj 
de France. Mieliśmy szczęście bywać w Chicago; to jest wszystko co o miejs- wania narodowości od pokolenia 


chęcić zgromadzonych Polaków do miłoś- 
gmieżonój ojczyzny i przecho- 
do po- 


na świeżo wyfroterowanćj posadzce, hrymnął z 
łoskotem ma podłogę pociągając za sobą opasłą 
tancerkę. 

Rozruch się zrobił na sali, wszyscy poskoczyli 
pomagać podnieść się upadłćj parze. 

Z Eufrozyną łatwiej poszło; bo jako panna i 
mniej stłaczona prędko się podniosła z upadku. 
Kalejąc trochę, wyprowadzoną została do przyległe- 
go pokoju: ułożowo ją na kanapie. Z Jańcem było 
trochę gorzej: dragal ten, istotnie stłukł się mocno 
i aby powstać potrzebował pomocy. I tegośmy od- 
prowadzili do tegoż samego pokoju, i złożyli na 
kanapie — tylko na innej. 

Damy otoczyły  Eufrozynę; męzczyzni Jańca. 
Przerażenie i pomięszanie doktora Idźko było nie- 
zmierne. 

— Mój Jaś! mój jedynak! Może się zabił lub 
skaleczył? Wolałbym żeby to która z córek. Mam 
ich aż trzy: ale syn tylko jeden!  Zawołajcie prę- 
dzej lekarza! Może kto ma spiritus wąchałis? 

Ale już jedynak zaczął przychodzić do przy- 
tomności, otworzył paszczę i ziewnął. s 

— Bądź waść spokojny — mówił Vice-podkomo- 
rzy, który się tam także znalazł — nie będzie z 
niego ani trup, ani śmiertelny kaleka. Dajcie mu 
tylko powąchać jaką szynkę z chrzanem, a zaraz 


jeść zacznie. 


— Attendez, attendez — klekotała jakaś dama 


sucha, koścista, wysoka, Stara, W czarnaj morowej 
sukni i w białawym szalu tureckim; jak się dowie- 
działem później, ta właśnie którą v. padkpiorig 

ierć Francuzka* — nie mam éspri 
ok z a reine dhongrie; qu il 


wonchalis, ale mam 4 : 
réspire; =: podsunęła mu pod nos flakonik.. z 


perfuma. i i 
Janiec powąchał, czchnął i wyszeptał: „Dja- 
belnie smaczno pachnie. ** 

— Patrzcie: ca fait del effect. Pauvre Jean, 


stłukł się niebożątko. 

Uspokojeni co do Jańca, przeszliśmy de Kufr o- 
zyny. Damy się rozstąpiły, bo już przejrzała pan- 
nica spoczywała na węzgłowiu w poetycznej pozie. 

— Jakże tobie chóre enfant? Czujesz się lepiej? 
— mówiła Śmierć Francuzka. 

— Tak chóre tante, ostatki migren;... Niech 
odemkną okna, potrzeba mi plus dair, plus 
d'ażr!... 

— Ot to najepićj — wtrącił v. podkomorzy — 
chora sama sobie podyktowała lekarstwo. Ja słu- 
żyć nie mogę: mam tylko jedną parę,... chyba 
kto z panów?... 

Męzczyzni zaczęli ksztusić się od śmiechu na 
ten mimowolny kalambur. g l 

— Bredzisz jak zawsze mój podkomorzy — mó- 
wiła ciotka Eufrozyny — to nie pora do żartów.. 
Doprawdy elle est malade. 

— Wiele ma lat? pyta marszałkowa dobrodziej- 
ka — odparł uprzejmie podkomorzy — ja 
wiem najlepjej; byłem na chrzcinach; urodziła 
się w' roku francuzkim, to jest tysiąc osiemset 
dwónas... 2 

Eufrozyna, na te słowa zerwała się nagle z 
kanapy i nie dając podkoaorzemu dokończyć, wy- 
biegła z. pokoju. 

— Tu juź śmiech powstał ogólny. Mężczyzn 
odprowadzili vwice-podkomorzego do sali balowój; a 
złośliwy literacik Lucjan dowodził, że niema na 
świecie lekarza, któryby trafniej potrafił leczyć 
podtatusiałe panny. 

Zabawa przerwana na chwilę, powyższą tagi- 
komiczną sceną, poszła swoim trybem; tańce zaczę- 
ły się na dobre i trwały do białego dnia. Rozu- 
mie się, że przetańczyłem lansjera i mazura z ku- 
zynką. Tańcowała prześlicznie. 

Radbym był zakończyć na tem moje choreo- 
graficzne popisy, ale jakoś nie wypadało; trzeba 


było skakać, kiedy invi młodzi a nawet podtatu- 
siali tańczyli. Gdy przyszła kolej na drugiego ma- 
zura, zapytałem Henryki z kim mi radzi tańcować? 
— byle tylko nie z Grasią. 

— Weź kuzynie jej młodszą siostrę „„Dobroć'* 
— odpowiedziała wskazując i przedstawiając mię 
młodej panience, nieodanaczającej się  wdziękami. 

Byłem za to wdzięczen Henryce: w rozmowie 
z dobrocią, jakkolwiek ciągle przerywaaćj, bo mię 
Grasia, Bufrozyna i inne nieustannie wybierały do 
figur, znalazłem tyle rozumu okraszonego nawet 
dowcipem, tyle zdrowego poglądu na świat, tyle 
zajęcia, że gdybym nie był już zakochany w kuży- 
nie, mogłaby mi się bardzo podobać, i kto wie?.. 
Ale brakło jéj jednego P. Piękności; a ja głupi 
chciałem znależć wszystkie pięć w mojćj bogdance, 
nie myśląc o żadnem R. 

Poświęcenie moje pósunąłem do tego stopnia, 
żem tańcował z tłustą i nadtuczoną  Eufrozyną! 
Unikałem tylko Grasi, a to głównie że mi się sa- 
ma ciągle nastręczała, Pomimo to Zielony Rozum 
wybierał mię do figur, a przy każdem zdarzeniu 
opierał się na mnie całym swym ciężarem, i niby 
niechcący, ściskał mię za rękę. 

Kiedy się starsi dobrze rozochocili, zrodził, 
się projekt przetanczenia „łngłeza. Z młodego po- 
kolenia nikt tego tańca nieumiał; ale starsi niektó- 
rzy, a w ich liczbie i ja, dobrze go pamiętali. Zło: 
żył się więc anglez z kilkunastu par. należało do 
niego kilka mężatek już bez pretensji i kilka 
młodziuskich panienek. Ze starszych panien żadna 
niechciała się przyznać do umiejętności angleza; a 
Eufrozyna, i znacznie od niej młodsza Grasia, aż 
się zagniewały, kiedy zaczęto usilnie je zapraszać. 
W tańcu dowodził nami Yice-podkomorzy ze Śmier- 
cią Francuzką, ja tańcowałem z ciocią vice mar- 
zsałkową. 

W czasie zabawy, a raczej balu, bez ustanku 


roznoszono ledy, chłodniki, konfitury, jagody her- 
batę, ciasta, wino etc, a nareście około okaż á 
po północy, już w dzień biały, zaproszono na eg 
czerzę. Wszyscy jednak byli tak przesycen; r 
pomimo obfitój i gustownie urządzonej wiecze Š 
nikt się szczerze do niej nie wziął: nikt — God 
Janńca i y. podkomorzego. Będąc raz na Ry z 
fecie na Zmudzi, naliczyłem, że w ciągu Gz 
dwadzieścia dwa, No. 22 razy częstowano gości % 
dłem; u cioci Zarkowickioj, ograniczył się meene 
ment na 19-stu razach, w przeciągu tegoż czas 
Zauważyłem że podczas balu, lokaje tacki n 
ce z przysmakami, a przy wieczerzy półmiski z z 
trawami na górę. Wytłómaczono mi że to dla = i 
ci grających tam w karty, którzy niechcieli a : 
chwilę porzucić tak miłej zabawy. = 
Po wieczerzy bliżsi somsiedzi 
jeżdżać, ale kilkadziesiąt osób zosta 
ciaż już słońce od godziny świeciło. 
spodarowanym domu,... chcę mówi 
Żarkowickiej, znalazło się miejsca 
dla wszystkich. Mnie, Lucjanowi, 
go poważnem obywatelowi, któr imieni ; 
chwili przypomieć nie nogę i a TO. = 
oznajmiono, że nam przygotowano łóżka na Ne 
i wikazano pokój. Udając się tam przechodziliśm 
obok pokoju w którym odbywała się walka kod 
Na propozycyą Lucjana weszliśmy aby zobaczyć jak 
się bawią panowie szulery. 


a się roż. 
z noc, cho- 
W dobrze zago- 
é pałacu cioci 
s łóżek, pościeli 
przyjacielowi je- 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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cie wychodzeów na swoje łono. — Pro- | Pic-Nic, gdziem swoje czynności zrobili. 
boszczem miejscowym w South Bend| Tu posłyszeliśmy jak muzyka grała 

~ _ jest Ksiądz Walenty Czyżewski. —- Ko- | mazury i sztuki różnych artystów pol-- 

, respondent Wasz spostrzegł to naocz- |skich, gdy zagrano Warszawiankę, -to 
nie, że dla Polaków po mniejszych mias- i wszyscy uwagę zwrócili na przecaduą kom- 

tach, Amerykanie mają więcej szacunku | pozycją tćj sztuki. Bardzo mile byliśmy 

jak po dużych --w sobotę 30go. Czerw- tam przyjęci przez wszystkich obywate- 

ca poczimajster w South Bend przylepił | li miasta i przez samego kapitana mili- 

kartę z napisem, že następnego dnia 1go | cji, ucieszyliśmy się dobrze. Niezadłu- 

Lipca poczta nie będzie otwarta pomię- | go ruszyliśmy do domu. Panowie ofi- 

dzy 9ta a lOtą z rana, jak zwykle w |cerowie Kadow i Bonin zasługują na 

inne niedziele bywa.— Ja zapytałem po- | pochwałę, iż rozporządzenia kapitana i 

moenika na poczcie „dla czego jutro nie 
otworzycie?* On odpowiedział „že kon- 

+ sekracja polskiego kościoła jest o tej go- 
dzinie, więc poczta będzie, zamknięta*. 
— Wskutek tego, znaczna liczba, Niem- | 
ców i Irlaadezyków a nawet Ameryka- 


wszystko w porządku. Również pano- 
wie doktorowie warci poszanowania “za 
ogląd wszystkich.  P»ństwu Kolańczyk 
należy się publicznie podziękowanie, za 
podjęcie tyle kosztu na przedstawienie 


% nów była w kościele. — Chorągwi Polskiej przez ich córkę. 
hb. W. Szanowny Redaktorze, bądź łaskaw 
— wydrukować niniejszą korespondencją. 
œ 


Z prawdziwem polskim szacunkiem 
Szanownemu panu Redaktorowi. 


Józef Frosina, Wiarus!. 


Northeim, 5 lipca. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Z przyjemnością donoszę, iž uro- 
` czystotość 4-go lipca odbyła się w są- 
siedniem mieście Manitowoe - bardzo 
wspabiale. 


Berlin, 7 lipca. * 

Kochany Panie Redaktorze! 
U nas tu cicho, dobrze i Żywo, jak 
Gwardja Puławskiego, Ułani nasi, pizdy dotąd  niebywało, dla tego 
będąc zaproszeni, przez majora i milicją posyłam niniejszą korespondencją, ja 

tegoż miasta, usiłowali  zadosyć u- |ko ciukawość moim znajomym. — 
czynić Życzeniom tychże. Czas jazdy Od dwóch miesięcy zaprowadziliś- 
naznaczony przez naszego kapitana P. | my tu gwardyą Kościuszki, broń otrzy- 
A. Mallek; był przez każdego dopeł- | mąliśmy z Madison z całym rynsztan- 
niony. Staneliśmy 0 szóstćj Z TAMA|kjęm i pałaszami dla oficerów. — Do- 
na placu ćwiczenia (execerki) przed tąd było dosyć parady i uciechy z 
kościołem, Lecz niestety — w pół go- Qwardją Kościuszki. Teraz jest sto 
dziny deszcz z grzmotem był prze-|razy więcćj, bo mamy znów Kompanią 
szkodą wymarszu. JW. ks, Gieryk Za- | Kosynierów polskich z kosami, a tego 
wezwał wszystkich na mszą św. Było to jeszeze w Ameryce nie było nigdzie. Kom- 
bardzo przejmujace, widzieć w kościele pania ta ma nazwę: Kompania Głowac- 

Gwardją w uniformie, jakoby zanosząć | jego. Śpiew stósownie do kosy: 

modły do Pana zastzpów, © pomyślność | Bartosu Bartosu, Oj nie traćwa nadziei, 

i zmianę losu Ojczyznie naszćj. Po w pokłogotwwi Sfenyzna: zaskyskęwi., 

é > u jj ostre, oj ostre, ostre kosy nasze, 
skończonój Mszy św. poczekaliśmy jesz- Wystarczą na krótkie moskiewskie pałasze, itd. 
cze z godzinę, wypogodniło sią na cały | Urząd miasta dał pierwszeństwo 
dzień. Pan Bonin feldfebel nasz, po- | Polakom 4 lipca. Najprzód za muzyką 
częstował nas wszystkich, ciesząc się | szli wojskowem pełnem marszem Wolni 
iż tak licznie zebraliśmy się mówiąc, że | Strzelcy, Gwardja Kościuszki — następ - 
przez to pokazvjemy innym narodom, iż |nie Kosyniery, a za tymi armata duże— 
Polska żyje. Zakomenderowano na koń! | go kalibru sześciokonna. umyślnie na 
i jazda w porządku następują ym: Na | ten cel i dzień z Madison sprowadzona 
przodzie kapitan i oficerowie, w 4-t6j| — następnie straż ogniowa, wszystko 
sekcji, — Chorągiew Amerykańska, na |to bardzo pięknie wyglądało, brakowało 
końcu doktorzy p. p. Rybarczyk i|tylko ułanów polskich, lecz i ci wkrót- 
Grzeca w parę koni w wozie przystrojo- | ce będą. — Chociaż ktoś tam z Ex- 
nym w wilczory. Gwardzista z pomo- | wielkich i kiedyś byłych powiedział, że 
enikiem doktorów pojeźdzał. Każdy we- | chyba na kijach jechać będą, a ja zarę- 
sół — ciesząc się z tak pięknego po- | czam, že na dziarskich i pięknych koniach 


chodu. Śpiew pieśni  patrjotycznych | bo widziałem, że mogą i chcą to uczye 
przez Gwardja ściągał widzów z roz- | nić; tylko aby kto nimi zarządził, tyl- 
` maitych stion.  Niedosyċ na tem, wie-|ko byleby im było to * wspom 


dzieliśmy, iž jeszcze coś będzie dla wię- | nionem; byliby zaraz dali swe rumaki do 
kszego honoru Polski i nas urządzone | uFompletowania całój polskićj :urmijki. 
przez kapitana naszego, więc ciekawi | Ta razą niemieliśmy czasu na uformo- 
byliśmy temu. Na raz, zajechaliśmy do | wanie ułanów, ubranie ich etc. za to na 
= miejsca ciekawości—zoczyliśmy ową prze- | 29 listopada r. b. będziemy zupełnie u- 
" cudna Chorągiew Polską niesioną na | szykowani pod każdym względem; bo 
koniu przez pannę Kolańczyk, | nas niekontentuje nie, a zabawkę mamy, 
ubraną w bieli z czerwoną czapeczką | my się śmiejemy, bawimy, a nieprzyja- 
i piórem białem na głowie — przewie- | ciele nasi zębami zgrzytają jakbyśmy 
szoną szarfą — damską biało — czerwo— | im śmierć przygotować mieli. 
no — niebieską. Serce nasze z radości Inteligencja berlińska, dopomagała 
skakało — a łza z oczu wytrysła - na|nam wiele i dopomaga dalej, sama wiele 
przecudpy widok i energia zupełnie | robi zachodu, tylko proszą naszego lea- 
żołnierską tej panienki. Zrobiliśmy | dera (dowódzcę) 0 pozwolenie, a skoro 
front, Miejsce dla Chorągwi Polskiéj |to otrzymają, to reszta jest w ich mocy 
przeznaczone zaraz za kapitanem w a-|(money.) Dla tego więcćj sympatyzują 
systencji oficera pana Szczepana Kadow | z nami, kochają nas i są z nas kontenci. 
i pana W. Kolańczyk. — Ruszyliśmy | Niemcy zaś, te obrzydłe potwory, ro%- 
znów dopiero jeszcze większa ra-| dziawili na nas straszne paszcze jak 
dość opanowała nas, widząc naszą Pol- | krokodyle, aby nas poźreć od razu i gnie- 
ską Chorągiew z Orłem Białym — po- | wają się, że z Amerykanami trzymamy, 
między nami. Posłano dwóch oficerów | mówiąc; głupie Polaki ze swymi kosami; 
naprzód Z adresem do majora| widać to pamiętają rok 48 jak im kosy 
miasta, iż Gwardja Puławskiego — po- | po karkach i tłustych brzuchach gra- 
mimo niemożabnego przybycia na czasjły. Dziś tylko z blachy zobaczyli kosę, 
weźmie udział w uroczystości. Odebra- |to się w mysie jamy pochowali te o- 
no odpowiedź, iż wszyscy cała procesja | brzydłe pludermany, bo gorzkie to mu- 
przeszłe godzinę czekała za nami, i |siało być puszczadło krwi niemieckićj.— 
już właśnie, po procesji, jest w Ogro: Tutejsze niemioszki tak się zaw- 
dzie, gdzie mowy miały być. stydzili nas Polaków jako ciemnych lu- 
Jednakowoż uciecha, marszałkowie | dzi,jak nas nazywali, chociaż mają milicją 
i muzyka wyjdą po nas co się i niewystąpili, raz że nie umieją chodzić 
stało. Przywitani przez marszałków i uezciwie chyba jak do knajby, a.powtóre 
muzykę. jak. nie utnie muzyka  marsza Że widzieli iż Polacy mustra, porządkiem, 
polskiego, to dopiero nam więcćj odwa- | POwagą wojskową zaćmią kulturę nie: 
pr: gi do oddania parady dodało. Konie mioszków i gwiazdę Bismarka, który im 
c jakoby czująe, iż to polski marsz, pos- | ŻW!e: me czynami dobrymi, ale podłym 
tępowały pięknie i spokojnie. Kapel- ucisk em narodowości polskiej, prześla- 
mistrz pan Weischenk przysposobił się | 4owaniem kościoła i  wypędzaniem 
bowiem grać polskie marsze Gwardji| księży szczególnićj polskich, to się na- 
Puławskiego, a które to jak sam słysza- | zywa kultura niemioszków. 
łem od niego, pan Mallek- wypracował Dawniej Polaków uważano za naj- 
jemu na nóty. Było to chlubą dlu| głupszy naród, tak Amerykanie jak i 
M2 bandy Weinschenk, ponieważ drugie ban- | Niemcy mieli ich za ludzi do niczego 
dy nie mogły grać polskich marszy. | niezdolnych, nie nie mających pięknego. 
Gdy się lud dowiedział, że Gwardja | To też przeszkadzano im w nabożeństwie, 
Puławskiego juź w mieście, opuszcza | nieśmiano odbywać procesji publicznie w 
ogród a leci z  ciekawo | Boże Ciało zaraz około kościoła,strzelano 
ści patrzyć „na Ułanów. Widząc do okien kościoła, wdrapywano się na 
to cieszyliśmy się w duchu; iž musi to |wieżą do dzwonu i dzwoniono w nocy 
być pięknie, kiedy tyle ludu leci do pod obroną pistoletów, słowem dokucza— 
nas. Przyjęci zostaliśmy w tem ogrodzie, | no Polakom w ochydny sposób, a Polacy 
maszerując weń przy stojących tam mili- | to wszystko cierpieli, jako słabi i bez o- 
cji, Towarzystw, w porządku woj-| brony przed mocniejszymi. Teraz zu- 
skowym, czyniąc honory. Publi- | pełnie inaczćj się dzieje. Polacy są u- 
czność wiewaniem chustek i kapeluszy | ważani jako obywatele, jako przyjaciele wol . 
okazywała zadowolnienie. Zrobihśmy tam | ności, nieprzeszkadzają nam w nabożeńs 
front, gdzie mówca pan Eslinger prze | twie, owszem z ciokawością przychodzą do 
mawiał z prawdziwem uczuciem dla na- | naszego kościoła. — W Boże Ciało od- 
rodu Polskiego, a zwłaszcza Gwardji, któ- była się procesja publicznie a N. S. 4 ca - 
ra reprezentuje tak wielkiego człowie— łą uroczystością, nikt nie naruszał spoko - 
ka nam wszystkim Jeneruła Puławskie- | ju publicznego, ani liścia na drzewie. Do 
go, który to zginął za wolność, która | kościoła juž nikt niestrzelał ani też na 
mamy, pod Sawang. Zrobiono trzy o- | wieżą nikt się niewdrapywał do dzwonu, 
krzyki, hura! Miał juž być koniee nikogo juź nikt nie zaczepia na drodze, 
procesji, lecz że Gwardya. Puławskiego Niemcy tylko, te dzikie krajcery, 
przyjechała; zrobiono jeszcze raz pro- |nie tylko lutrzy protestanci, ale i naszćj 
ję po mieście. Chorągiew Polska | wiary, zazdrosnym okiem spoglądają na 
wrażenia zrobiła, a właśnie panna | postęp i Życie tutejszych Polaków —— 
Kolańczyłe m jćj onergiczną i śmiałą |chcieh oni się dostać i rządzić Polakami 
P Fe było słyszeć, jak cudzo |i ich kieszeniami, lecz ponieważ im sie 
"Fakt Bag „się mówili: Jeszcze to nieudało, zrobili: się nieprzychylnymi 
ginęła. -W procesji masze- Polakom, i dla tego jest -w ich oczach 
rowaliśmy w przodzie za powozem, w |strasznojw sercu duszno,a we łbach siecz 


mówcy. 


Muzyka ciągle polskie marsze gra- | mi. — = 
ła. Po skończonćj procesji rozkwataro— Z tego cienia zgody niemi 


% 


kazuje, że nie Polacy, ale 
ciemni; po prostu ślepi. 


Antoni Piotrowski. 


Niemcy są 


Kolonia nasza w Arkansas. 


Z Gazety naszój Polskić j wy- 
czytują ci, ęo dotąd lud nasz bie- 
dny obdzierali, lub obdzierać po- 
magali, spisrnazwisk tych roda- 


swe czynności wypełniali, co się działo ków, którzy mają chęć osiedlić 


się na farmach. Ażeby biednych 
dostać w swoje ;szpony, drukują 
polskie pamflety, wystawiając na- 
szą kolonią w ciemnych kolorach, 
a swoje grunta w jak najpiękniej- 
szych, i rozsyłają takie piśmidła 
tuzinami na miejsca, zkąd się za- 
pisali nasi członkowie. Jeżeli ko- 
mu nie dosyć teraźniejszój biedy, 
niech idzie za tymi  przyjaciołmi. 
Wstyd tylko nam, że tu znowu 
Polacy dopomagają do oszukania 
biednego ludu. Nie zapominajcie 
rodacy, że nam nie idzie o zaku- 
pienie pojedyńczych farm, czy to 
w Nebrasce, czy gdzieś tam daléj 
na północy, głzie ostra zima 
przez 9 miesięcy, ale o to, aby 
blisko państw zaludnicnych, blisko 
morza atlantyckiego utworzyć so- 
bie z czasem kolonią polską, ma- 
jącą powagę polityczną tu w A- 
meryce W téj kolonii ma się u- 
trzymać religia i narodowość na- 
szą, w nićj ma być schronienie 
dla wszystkich nieszczęśliwych, któ- 
rzy ojczyznę opuścili i opuścić będą 
zmuszeni. Z tego względu kolo- 
nia nasza jest sprawą narodową, 
a kto przeciw nićj występuje, kto 
ją rozbić pragnie, jest zdrajcą na- 
rodu, bo przyczynia się do wy- 
narodowienia dzieci naszych. Roz- 
rzuceni na pojedyńczych farmach 
lub małych osadach, jesteśmy ni- 
czem, nie mamy Żadnego znacze- 
nia politycznego, kościołów i szkół 
utrzymać nie możemy, a dzieci 
nasze zapominają języka rodzinne- 
go, zapominają że są Polakami. 
Nasza kolonia ma cel wyższy, 
szląchetniejszy. Nasi przeciwnicy, 
chcąc utrzymać dawniejszą sza- 
cherkę, wystawiają Arkansas W 
fałszywych kolorach, bo wiedz 
gdy ta nasza kolonia zakwitnie, 
dla nich podłych, tam miejsca nie 
ma, dla nich zdrajców skończyło 
się panowanie nad obałamueonem 
ludem. Zastanówcie się wy oba- 
łamuceni co czynicie. Patrzcie po 
Ameryce. Mamy kilkanaście ni- 
by polskich osad, a każda z nich 
w nędzy, zadłużona, bez znaczę- 
nia, mieszkańcy w nich powięk— 
szój części ciężko pracującymi wy- 
robnikami. Rozsypcie się po kil- 
kanaście familii na różne miejsca, 
a tą sama czeka was bieda, tak 
samo nie znaczyć nie będziecie, a 
dzieci wasze przestaną być pola- 
kami. — Wy, którzy dziś najcha- 
niebniejszych używacie sprawek, 
aby zaufanie, jakie lud we mnie 
pokłada zniszczyć, aby cel nasz 
wyższy zmarnować, wy przed Bo- 
giem ciężki kiedyś zdacie rachu- 
nek, bo zamiast iść ręka w rękę 
w pracy około dobra biednego lu- 
du, wy dla marnego zysku targa- 
cie się świętokradzką ręką na to, 
co tu w Ameryce jest jedynie 
zbawiennem dla nas. Wy zamiast 
pomagać łączyć w jedną całość, 
abyśmy  materjalnie i moralnie 
większego nabrali znaczenia, wy 
wszelkiemi sposobami  rozbijacie 
jedność naszą i przyczyniacie się 
do nędzy i biedy naszćj. — Wam 
zaś obałamuconym, którzy poma- 
gacie rzucać dziś błoto.na mnie, 
zapóźno przyjdzie rozpoznanie i 
Żal. Gdy wam bieda dokueczy, 
gdy rozpacz ogarnie, wspomnijcie. 
Że to boska kara za to, Żeście 
szyderstwem płacili temu, który 
jako brat ze serca wam chciał 
być pomocą. 

Dalej upominam was rodacy, 
którzy nie czekając jedziecie do 
Arkansas, na kolonią, abyscie 
wprzód zażądali odemnie papie- 
rów, które okażą, że jesteście 
członkami naszej kolonii. i gdzie 
działka wasza leży.  Okazując te 
papiery i tańszą dostaniecie kolej 
i na miejscu inżynier pojedzie z 
wami i pokaże działkę i postara 
o umieszczenie pod jakiem dachem. 
Kto zaliczkę złożył wnet odbie- 
rze od kolei kwit. i zapewnienie 


aiswój działki. - Wtenczas już bez 


którym się znajdowali: major miasta i | napełnionych ciasno, na widok że Polacy | - GRE F f 
daža do zgody ijedności z powóz pisma, jeśli chce, jechać może. 


Kto mie dawszy “zaliczki jedzie, 


oszki już stanie na miejscu jak błędny i 
wano nas do p. p. Stencla i Kadowa, gdzie | wróżą, że Bismarki Wiluś nieotrzymają niehybnie popadnie w ręce obcych 


lą.Nie będzie w tem moja wina.Kto 
chce być mędrszym odemnie, bę- 


dzie sam odpowiedzialny a nie ja, 
hędę na 


ani kraj. — Gdy już 
miejscu z chęcią każdemu służyć 
będę, i oczekiwać go, gdy list do 
mnie napisze. 


Nie dajcie się rodacy bała— 
mucić, abyście nie żałowali. Niech- 


Że wasz zdrowy rozum sądzi. Głaz. 
Kat. która dzis wam Nebraskę jako 
najlepszy kraj na kolonią opisuje, 
i wszystko czyni, aby was do te- 
go raju bez drzewa zwabić; ta 
sama Gaz. Kat. opisywała dwa lata 
temu razem z drugiemi gazetami, 
okropną nędzę i biedę farmerów 
w Nebrasce.  Opisywała jak setki 
biednych, którym szarańcza wszy- 
stko przez dwa lata rok po rok 
zniszczyła z głodu i zimna farmy 
opuszczają, jax inne państwa dla 
tych biednych jałmużnę zbierają, 
aby im w nędzy dopomódz. Wy- 
szukajcie starą tę gazetę i przeko- 
najcie się na własne oczy. I ta 
sama raz. Kat. która nędzę ludu 
w Nebrasce niedawnc wam opi- 
sywała. ta sama dziś wam ten 
kraj jako najlepszy na ko- 
lonię polską, najlepszy dla 
nas zachwala. Gdzie lasu niema, 
gdzie step, tam szarańcza. Jeden 
rok jéj więcój drugi mnićj; zupeł-- 
nie tak, jak to wiecie z ehrabąsz- 
czami. Dopóki tam stepy ogrom- 
ne, gdzie się lęże, dopóty i sza— 
rańcza będzie, a kto wam zaręczy 
Że ona za rok lub dwa nie  spa- 
dnie znowu tak jak temu dwa la- 
ta i zniszczy wam wszystko i do 
nędzy doprowadzi. Kto raz tak, 
raz owak pisze, czy temu mozna 
wierzyć? Pytajcie rozumu waszego. 
Aby was odstraszyć plotą o zbyt- 
niem gorącu latem.  Wiecież, że 
tysiące niemców i polaków żyje 
w Texas i nieskarzy się na gorą- 
co, a Texas 600 mil więcój na 
południe leży. Że tam bawełna 
rośnie, to nie dowód że gorąco, bo 
bawełna rosłaby i tu na północy, 
ale niedojrzałaby, bo potrzebuje 
T miesięcy nim włókno osadzi, a 
więc długiego ale nie gorącego la- 
ta. Otóż takiemi baśniami was 
straszą, lecz ani jednego farmera 
wykazać nie mogą, któryby z Ar- 
kansas uciekł. — Oprócz Rogow— 
skiego dziś na naszéj kolonii już 
jest Drzewiecki z Wyandotte i 
Wieczorek z Bostonu. Gdyby by - 
li zawiedzeni byliby mnie dawno 
osmarowali przed Gaz. Kat. By- 
łoby już krzyku co niemiara. 
Ale oni dziś bardzo już pilni. Tam 
dziś po żniwach wcale nie tak 
gorąco, skoro pracować mogą. 4 
musiał Drzewiecki do swych przy- 
jaciół pisać, że mu się podoba, 
skoro od razu 22 zaliczkę z Wy- 
andotte przysłało. Że on nie pi- 
sze obszernie do gazety, bo bie- 
dak musi stawiać chałupę dla żo- 
ny, i dżieci wprzód, nim mu się 
pisać zachce, a może i nie ma 
czem i na czem pisać. A my fał- 
szywych listów fabrykować nie 
będziemy. 

Jeżeli to wszystko nie prze- 
mawia do waszego zdrowego  ro- 
zumu, toć trudna rada. Na śle- 
pego rzadko się znajdzie lekarstwo. 

Zaliczki, jakie dotąd wpłynę- 
ły, odesłane będą do kolei żelaz- 
nój. Kwity przyjdą na ręce Gmi- 
ny, a ta odeśle je każdemu. W 
ten sposób przekonacie się, że 
tu zdrady ani humbugu żadnego 
nie ma, że nikomu cent jeden nie 
zginie. Te kwity będą tym- 
czasem, dla tego, aby każdy zje- 
chawszy na miejsce mógł jeszcze 
działkę swoją zmienić, poczem 
kontrakt urzędowy dostanie. — 

Tych, co zaliczki jeszcze nie 
złożyli, proszę, aby to uczynili 
jak tylko można najrychlćj. Te 
dalsze zaliczki odsyłać się będą 
kolejom co tydzień przez Gminę 
Polską i kwity od tych doręczać. 
W taki sposób każdy będzie miał 
zapewnioną swą działkę a przy- 
tem jeszcze prawo, że ją będzie 
mógł, bez żadnych kosztów zmie- 
nić, gdyby mu się niepodobała. 

Wszystkim, którzy złożyli za- 
liczkę, serdecznie dziękuję za zau- 
fanie, Bóg łaskawy pozwoli, że 
nigdy tego nie pożałują, a ja, ile 
siły starczą, będę im tym, czego 


się we mnie spodziewają, szczerem 


przyjacielem i bratem. Swój swe- 
go lubi, na tych co idą za prze- 
ciwnikami nie nie tracimy, Ucz” 
ciwy pozna się na uczciwych chę- 
ciach i pójdzie z nami, kto sza- 


chrajstwo i łączy się ze szachra- 
iami, bo natura wilka ciągnie do 
lasu. 
"7a `~ 
Dziś, kiedy ludzie zupełnie mi nie 
znajomi występują w obronie naszćj 
kolonii i potwierdzają wszystko, co o 
tem państwie pisałem, a szczególnie to 
miejsce chwalą, jako urodzajne, które 
ja dla mych ziomków obrałem, dziś by- 
łoby już zbytecznie powtarzać ciągle 
to samo i nawoływać ludzi. obałamuco- 
nych. Kto ślepy na swoję korzyść, 
niech pracuje dalej jak wół w  jarzmie, 
lub idzie na swoją zagładę. Mówią, že 
w Nebrasce step zaraz można orać: 
Prawda, ale do darcia odwiecznój darny 
trzeba zaprządz do olbrzymiego pługa 
najmniej trzy pary wołów. I w Arkan- 
sas niejeden bez karczowania dębów za- 
raz między drzewem orać będzie, ale 
tylko we dwa woły. Nie przeczę, że i 
na stepie w Nebrasce znaleść można 
ziemię dobrą, że tam człowiek i bez 
drzewa da sobie radę, ale to człowiex 
z tysiącami, a nie ze setkami dolarów. 
ecz w czem Arkansas lepsze od Ne- 
braski, to w tem, że gdy w Nebrasce 
początkujący farmer dopiero siać zaczy- 
na i w największćj biedzie, to w Ar- 
kansas już sprząta, juž ma biedę za so- 
bą. W Arkansas w jednym roku z tego 
samego pola dwa Żniwa mieć można, 
czego w Nebrasce nigdy. Po  przenicy 
w Czerwcu zebranćj, sadzi się w Sier- 
pniu kartofle, albo po kartotlach w po- 
czytku Czerwca zebranych, sadzi się 
korn, i sprzęt drugi zawsze jeszcze do- 
bry, bo lato długie. Lecz nie otem za- 
mierzam dziś pisać. Moim zamiarem jest 
wykazać rodakom pierwsze potrzeby 
na naszej kolonii, aby każdy podług te: 
go mógł osądzić, czy jego pieniądze 
wystarczą na osiedlenie zaraz i utrzy- 
manie rodziny až do przyszłego zbio- 
ru, Po złożeniu zaliczki przychodzi 
przeprawa na miejsce, czyli podróż. O 
ile już wyrobiłem tańsze koleje zaraz 
opiszę. Każda osoba starsza nad 12 lat 
płaci cały tykiet i ma 200 funtów wol- 
nych bagażu. Dzieci od 5 do 12 lat 
płacą połowę i mają 100 funtów wol- 
nych. Młode dzieci nie płacą nie. 


Wszyscy, którym taniej wypadnie 
jechać na Cincinnati, płacą, czy jedna 
czy więcej osób za podróż z Cincinnati 
parowcem na rzece Ohio, Mississipi aż 
do Memphis, a tam ztąd koleją do Little 
Rock w Arkansas tylko $. 6,70. Tykie- 
tów dostać mogą przez Gen. Agienta 
G. W. Hered w Cincinnati O. No. 249 
West Fourth Street. Czy te parowce idą 
aż do Pittsburga i ile tam ztąd kosztu- 
je, dowiem się i doniosę. 

Ci co chcą jechać na Chicago, mue 
szą się tam na jeden dzień zjechać, 
|aby ile możności 50 tykietów zakupić, 
bo w tenczas najtaniej. Jak już pisałem 
Śoastaje'podrób z Chicago do Little 
Rock różnie podług ilości osób doros- 
łych, czyli tykietów i tak od 1 do 10 — 
|$ 16,15, od 10 do 20 — $ 18,90. od 20 


do 80 — $ 11,70, od 30 do 40 — $ 11, 


20. Od 50 osób $ 9,00. Oprócz tego od 
osoby 25 centów za przewózkę omni- 
busem w St. louis, 

Te same pieniądzie kosztuje z Mil 
waukee na Rok Island i St. Louis. 

Jeżeli z Milwaukee nie idzie 50 
osób a przynajmniej 30, to taniej wy- 
padnie jechać do Chicago i tam się po- 
łączyć we większą ilość, O zmniejsze- 
nie ceny z Milwaukee do Chicago juž 
wniosłem, odpowiedź ogłoszę w przy- 
szłym numerze. 

Z północnego Wiconsin z Trempe- 
leau do St. Louis kosztuje od osoby $ 
11,00. Lecz staram się Żeby jeszcze 
obniżono. W St. Louis muszą stanąć na 
pewien dzień, aby się połączyć z temi 
co jadą z Chicago i dostać tykiet taniej. 
Jeżeli z Chicago nie jedzie 50 osób do- 
rosłych a umówili się z tymi z Trem- 
peleau to tylko w przód do St. Louis 
zapisać się powinni, a potem rażem za 
tańsze pieniądze do Little Rock, Dzień 
zjazdu na pewne miejsce ogłoszony bę- 
dzie w Gazecie kilkanaście dni przed 
czasem, aby sig každy mógł przyspo- 
sobić do podróży. Pojedyńcze familie 
z pobocza zjechać siy muszą, a cho- 
ciaźby i kilka mil juž ku St. Lonis 
mieszkały, do Chicago, jeżeli wyrachują 
Że im w ten sposób taniej przyjdzie. W 
Chicago wystara się o tykiety p. Dynie- 
wicz albo tylko do St. Louis albo wprest 
do Little Rock. W St. Louis trzeba iść 
do Gen. agenta p. Ford, który mieszka 
na rogu ulicy 5tej i Market na 2im 
piętrze. Lecz trzeba się pospieszyć, bo 
2 godziny po przybycia do St. Tonis 
kolej do Little Rock odchodzi. Nasi 
koloniści płacą ze St. Louis do Little 
Rock tylko: 1 do 10 osób $ 8,65. Od 


110 do 20 — $6,90 Od 20 do 30 — $ 


5,20 — A 50 osób tylko $ 4,00 od oso- 
by — Inni muszą płacić $ 1550. 
Koloniści z Michigan i to ci w 
Manistee albo blizko Manistee mieszkają 
muszą jechać parowcem do Milwaukee 
i z tad albo wprost do Little Rock, albo 
na Chicago, co zuleży od ilości osób. O 
zniżenie ceny za przeprawę na parow- 
cu pisałem i sądzę, že spuszczą na 2 
doj, Gdyby z Milwaukee, Manistee i oko- 
licy jechało razem 50 osób, toby jedna 
Milwaukee 


do Little Rock, a z tylko $ 


bić. ~ 


i bližej Grand Rapids mieszkają, jechać 
muszą na Grand Hayen i potem paro- 


tylko $ 3,00 od osoby dorostéj, a myślę 
że spuszczą na 2 dol. gdy będzie wię- 
cójsosób. -s si bg 4 er $ 
W ogóle wszędzie , gdzie jest kolej 
lub blizko, powinno kilka familii, któro 
chcą osiedlić się, umówić się, ile po- 
trzebują tykietów, i iść do Gen. agenta 


zapłaciła tylko z Manistee $ 11,25 aż | ggłowiekowi, albo odstąpcie otwarcie, 
9,25. Taniej pewno niedu się już zro- Że się powrócicie tego jestem 


Ci w Michigan co w Grand Rapids’ 


wcem do Chicago, bo to teraz kosztuje 


tykietów a sten sprzedaje je niezawodnie 


W końcu nadmienić muszę jeszcze 


taniej i zezwoli na 200 funtów bagażu. co do podróży i inwentarza naszego. 
Z Nowego Yorku na Baltimore | Że zabieranie łóżek, stołów i t. d. nie- 


do Little Rock kosztuje tykiet od oso- 
by $ 21,00 dziś, lecz staram się o zni- 
ženie i sądzę, Że obniżą, - zwłaszcza, 
gdyby kilkanaście osób razem jechało. 
Z gazet widzicie rodacy, z kgd kto się 
zapisał, piszcie do siebie i umówcie się 
między sobą, bo ja doprawdy co dzień 
mam kilkanaście listów do odpowiada- 
nia — a mało kto nawet markę przy 
śle — i przytem starać się muszę o 
wszystko i regestra co do osad szczegó- 
łowo i dla siebie i dla koleji w Arkan- 
sas prowadzić, aby wszystko szło po- 
rządkiem, i jeszcze odgryzać się prze- 
ciwnikom. Dzień mego wyjazdu z fami- 
lią na kolonią w Arkansas ogłoszę ry- 
chło, abyśmy się mogli zgromadzić na 
jedno miejsce. 

Po wydatkach na podróż przycho- 
dzą wydatki na inwentarz. Tu najprzód 
potrzebny pług i para wołów, potem 
podług wielkości tamilii jedna lub dwie 
dojne. krowy, brona. Woły dobre kosz- 
tują od 25 do 30 dol. jeden, pług 8 -9 
dol. krowa dojna 12 — 15 dol. brong 
zrobić sobie można. Woły i pług dwóch 
sąsiadów może kupuć do spółki, i gdy 
jeden czyści ziemię, może drugi orać. 
Zawlee można od biedy i wołmi, drze- 
wo ściągać łańcuchem. Tak więc woza 
i konia nie potrzeba zaraz. Kto ma 
kilka dolarów więcój, dobrze zrobi, gdy 
kupi kilka prosiąt i kilka cieląt a lepiej 
jeszcze dwuletnich jałowie do chowu, 
przytem kilkanaście kur. 

Na zasiew kilka buszli przenicy, 
kornu, kartofli i nasienia na różne wa- 
rzywo. 

Na utrzymanie począwszy od Paź- 
dziernika do Czerwca, kilka beczek mą- 
ki trochę kaszy, wieprzka. Mleko i ma- 
sło będzie z krowy, jaja z kur, W koń- 
cu Maja już będą nowe kartofle i wa 
rzywo a w Czerweu z przenicy własnej 
chleb. Że tam- bardzo krótka i nie 
ciężka zima, nie potrzebujemy się zim- 
na przy drzewie i ogniu na kominie 
obawiać, a dla wołów i krowy wystar- 
czy kilka centnarów siana i może kilka 
buszli kornu podczas roboty. Nie po- 
trzebujemy więc dla bydła ani wiele 
pieniędzy wydawać, ati pół czasu na 
jego paszę zmarnować. 

Z powyższego możecie, kochani ro- 
dacy łatwo rozrachować, czy wam pie- 
niądze wasze pozwolą osiedlić się zaraz 
bez obawy biedy. Z gołą ręką natural- 
nie osiąśdź nie można, ale myślę, że to 
co w Nebrasee ledwie na chałapkę star- 
czy, tu juź posłuży na spokojne Życie. 
Cieszyłbym się, żebym was wnet miał 
około siebie, bo jestem przekonany, že 
každy pilny, tam w krótce przyjdzie do 
dobrego mienia. Im więc prędzej zacz- 
nie, tym prędzej będzie miał kłopot 
i trudy za sobą, i cieszyć się będzie ze 
Życia swego jako wolny i niezależny 
człowiek. 

Nie jeden waha się jeszcze przy- 
słać zaliczki, myśląc Że kota we wor 
ku kupuje. Ta zaliczka jest tylko za- 
pewnieniem tej działki wyznaczonej, je- 
želi mu się podobać będzie. Jeźli zaś 
nie, gdy zjedzie na osiedlenie w Paź - 
dzierniku, może dołożyć i z mienić na 
inną lepszą z tych, co. jeszcze nie za- 
brane. Będzie więc miał wolny wybór. 
Tak zrobił oto teraz W. Drzewiecki, Wie- 
czorek z Bostonu pojechał w przeszłym 
tygodniu do Arkansas. Gdy ujrzał piękną 
kolonią naszą, pisał, abym mu wyzna- 
czył działkę przy Rogoskim. Otóż już 
trzeci na miejscu. Gdyby tam było źle, 
byłby Wieczorók uciekł i mnie kpał, bo 
niedał jeszcze zaliczki, a On pisze, 
abym czemprędzej mu działkę wyzna- 
czył i podpisuje się wdzięczny rodak. 
Otóż macie teraz dowody jasne jak na 
dłoni. Trzech teraz już jest tam osadni- 
ków i wszyscy piszą do mnie jak do 
swego Życzliwego przyjaciela. Czy jesze 
sze więcćj dowodów chcecie. Wy oba- 
łamuceni nawet listom tych trzech wie 
rzyć nie będziecie, jedźcie więc sami, 
wyrzućcie niepotrzebnie kilka dziesiąt 
dolarów, lecz to wam zaręczam, że, je- 
želi jesteście rólnikami a nie spekulan- 
tami, to przylgniecie do miejsca i nie 
powrócicie więcój. 

Jeżeli który z rodaków zapisał się 
na wypłatę czteroletnią, a teraz po 
obliczeniu, co na niego przypada, wi- 
dzi, że tej zaliczki zaraz złożyć nie 
może, niechaj zaraz do mnie do 
Milwaukae Wis. 666 Broadway napisze 
a zmienię na wypłatę na 10 lat i donio- 
sę mu, ile ma przesłać zaliczki. Gdyby 
go później doszły pieniądze może przed 
lszy Listopada na nowo na 4 letnią 
wypłata zmienić. Kto się obawia Tub 
nie dowierza kilkaset dolarów przysłać 
niech też tak zrobi, a gdy zjedzie na 
miejsce może znowu zmienić. Kto chce 
gotówką spłacić niech tylko kilkadzie- 
siąt dolarów jako zaliczkę złoży. Powta 
rzam raz jeszcze, żŻe'na tego, co mnie 
o wybranie działki w dobrem położeniu 
prosił, a teraz nie zawierza i zaliczki 
do banku nie przysyła, ani też nie pi- 
sze dla czego, że na tego zważać nie 
mogę i nie będę, bo mi wszyscy TównI 
i že jego działkę w dobrem położeniu 
temu bez wachania zapiszę, kto, zali- 
czkę złoży i o nią się naprze- Bo albo 
mi wierzcie do końca, jako uczoiwemuųu 


pozostając w jarzmie w jakim jesteście. 
pewien, 
bo wam się oczy otworzą, ale za to, 
Że przez wasze Odszczepieństwo 
drożćj kupić musimy, my was, jeżeli po 
lszym Listopada powrócicie, tylko pod 
tym warunkiem do naszej gminy przyj- 
miemy, że zapłacicie każdy $ 50 wstę- 
pnego na kościół i szkoły. Oprócz tego 
wiecie, że i o wiele drożój za wasze 
działki płacić wtenczas musicie. To bę- 
dzie karą, Żeście się dali bałamacić lu- 
dziom chytrym, karą, Żeście nas zmusili 
do droższego kupna. 


praktyczne, bo się w drodze łamią, to 
každy wie. Piec do gotowania  jeżli 
wart, można rozebrać na płyty — roz- 
Śrubować i ułożyć między słomę do 
skrzynki, oprócz rur. — Wiecie dalej 
že jeźli razem zakupimy z fabryki 
kilkadziesiat sztuk jakiej rzeczy n. p. 
pieców, pługów, wozów, to o wiele do- 
staniemy taniej. Kto się osiedli w tym 
roku, niech wprost do mnie napisze, 
eo będzie potrzebował, nawet czy woły 
konie, krowy, Świnie, wóz, pług, piec do 
gotowania i jaki numer, a ja zapisze to 
z pierwszćj ręki z fabryk do Little Rock 
a polecę handlarzom bydła i koni -aby 
przysposobili dla nas potrzebny inwen- 
tarz, bo handlarz i taniej kupi od nas 
i my lepiej zrobimy, gdy dolara lub 
dwa na sztuce więcćj zapłacimy, niżbyś- 
my mieli chodzić i szukać po furmacb 
bydła i przez to tracić i marnować czas 
potrzebny do karczowania i órki, Nawet 
piece myślę dostaniemy za pół pienię- 
dzy, Sądzę że uznacie prawdę słów 
moich, dla tego piszcie, a ja postaram. 
się o to, abym i ja i wy taniej kupili 
i czasu nie  murnowali. Wiedząc 
ile z kaźdej rzeczy kupić mamy, do~ 
wiem się i doniosę przez gazetę, co ka- 
zda rzecz nas kosztować będzie, Nie 
obawiajcie się mnie zanadto trudzió, ja 
chętnie pracuję, skoro tylko widzę, že 
bracia mi ufają i zawierzają, że moja 
praca przynosi bliźniemu jaką korzyść. 
Bo widzicie, psuć, niszczyć, wyzywać, 
błotem obrzucać i szkodzić, to každy 
dureń umie, ule zrobić coś pożytecznego, 
pomagać biednemu, być prawdziwym 
bratem ludu, to nie każdemu dano, Tyl- 
ko mi zaufajcie i kochajcie mnie jak 
pragnę, 

T. Choiński. 
a na 
Rozmowa prywatna z Ua- > 
rem o polityce. 

W „,,Gazecie Narodowej“ znaj- 
dujemy korespondencją z Królewca 0 
rozmowie cara o polityce, która cho- 
ciaż nieco przedawniona, zasługuje 
niewątpliwie na największą uwagę. 


Korespondent królewiecki odebrał roz: - 


mowę tę z Petersburga wraz z po- 
niższym listem: 

„Znasz stósunki moje z Mos- 
kalami, i wiesz że jeżeli coś pew» - 
nego o tajemnicach gabinetu i 
dworu dowiedżieć się można, to 
tyiko w sferach petersburskiego 
towarzystwa. A ponieważ nas 
Polaków tu jest około dwu- 
dziestu tysięcy, w tój zaś liczbie 
wiele dam, które nie będąc wca— 
le_przejętemi zasadą wallenrodyz- 
mu, mimowolnie niektóre wiado— 
mostki zawdzięczają swoim wdzię- 
kom, przeto nie lękam się udzie - 
lić ci szczegółów rozmowy cesa 
rza z jego przyjaciołmi, tem bar- 


dzićj, że ta mowa nie ma nie, . 


coby mogło kogo w cezemkolwiek 
komprowitować. List ten jednak 
oczywiście nie przez pocztę odbie- 
rzesz, lecz przez okazją. > 
„Wiadomo każdemu, że ce- 
sarz Alexander w pewnych go- 
dżinąch luhi gawędzić poufnie z 
przyjaciołmi, których wyłącznie - 
miłuje przy kielichu. W tedy 
zwykle bywa wesół, nie pozwala 
mówić o sprawach państwa, i nie. 
cierpi najlżejszój wzmianki o poli-- 
tyce. Są to — jak powiada — 
jego chwile wypoczynku. Jednćj 
nocy, wprędce po wypowiedzeniu 
wojny Turcji, odstąpił od swego. 
zwyczaju. W szczupłem gronie 
trzech czy czterech najbliższych 
swych przyjaciół, cesarz pi nie— 
wiele, był ponury, milczący,  To= 
warzysze szanowali to usposobie-- 
nie ducha. Rozmowa wlokła się 
leniwie. Nagle zawołał, uderzając 
pieścią w- stół, ale spokojnym, 
smutnym głosem: „Czy ja się spo- 
dziewałem, że moje panowanie 
będzie tak krwawem?!... ja.. eo 
nie cierpię WOJNY i rozlewu krwi“. 
— Na te słowa nikt nic nie od- 
powiedział. — Daléj znów odez- 
wał się: „Wstępująe na tron, sze- 
dłem po śladach krwi.“ — I za- 
myślił się, oparłszy głowę na rę- 
ku. Milczenie było długie. — 
„Zażegnałem burzę — rzekł da- 
léj cesarz — chcialem spokoju 
Chciałem wynieść Rosję do rze- 
czywistćj, do moralnćj, wewnętrz- 
néj potęgi. Nie pozwolono mil... 
Pragną ze mnie zrobić Napoleona, 
jakiegoś wielkiego wodza“ — do- 
dał z gorzkim  uśmieehem, i go- 
rączkowym ruchem wychylił sto- 
jący przed nim kielich. — „Nie 
nie pozwolono mi zrobić według 


my | moich planów, niel'*— Wstał, zaczął 


szybko się przechadzać, i zatrzy- 
mawszy się przed stołem, znowu 
jednym tchem wypróźnil  puhar. 
„Dobrze mi mówił ś. p. ojciec 
mój: Ciężko tobie będzie!“ (Zna= 
ne słowa cesarza Mikołaja przed 
smiercią: Tiażeło tiebie budiet, syn 
mó*, tiażeło/) To był jenialny czło. 


+ 


"m 


. 


wiek -- rzekł daléj Aleksander 
— to był pan w całem znacze- 
niu tego słowa, to był prawdziwy 
car! A ja... co?... jestem posłuszny. 
rozkazom moich własuych podda- 
nych!* -— Usiadł z westchnieniem. 
Wzrok mu się iskrzył. Widocznie 
był gniewny. 
„Najjaśniejszy Panie! 
się jeden z towarzyszy. Jako naj- 
wyższy i najpotężniejszy ze wszy 
stkich Słowian; spełniasz wzniosłe 


ozwał 


posłannictwo.“ — „Jaki ja Sło- 
wianin?! — wykrzyknął car z obu- 
rzeniem. — Ja taki sam Słowia- 


nin jak i ty.“ — „Wszystkie sło- 
wiańskie ludy mają ku Tobie zwró- 
cone oczy, Najjaśniejszy Panje“. — 
„Nieprawda! — krzyknął car z 
oburzeniem. — Tak samo mają ku 


mnie zwróconeo czy jak Czeczeńcy, | 


albo cały Turkestan. To kome- 
dja marjonetek. (Jeto kukolnaja ko- 


miedja.) Albo wy dzieci, że w nią 
wierzycie, albo mnie macie za 


‘dziecko... Ja Słowianin!...— zawo- 
łał szyderczo — Ja Niemiec, a nie 
Słowianin!... — huknął groźnie, 
uderzając znowu pieścią w stól, 
aż wszystkie szkła się zatrzęsły. — 
We mnie niema ani jednój kropli 
krwi słowiańskićj, ani w całym 
moim rodzie. Ja car Rosji!... Chy- 
ba mnie juź nie-chcecie? i będzie - 
cie szukać Słowianina na cara?!.., 


I następcy tronu  przewróciliście 
głowę. I mój syn chory na sło- 


wiańszczyznę... (Słowianstwom bolen.) 
Wy gracie komedję, a mnie kre- 
dyś historja wyśmieje, i przyczepi 
mi przydomek aktora.“ — Wy- 
krzywił twarz okropnym smie- 
chem, w którym malowała się 
‘szlachetna duma, pomięszana z po- 
gardą, i zaczął pić coraz więcćj. 

„Wasżą cesarska Mość sam 
przyznał — rzekł łagodnie jeden 
z towarzyszów, że idea pansla 
"wizmu.* 

„Głupstwo! (duraczestwo!/) — 
wykrzyknął car. — Wy często 
wmawiacie we mnie słowa, któ- 
rych nigdy nie mówiłem; albo 
zmuszącie mnie mówić to, czego 


— Ks. Ruszczyński z Dobrzycy został | kości 20,000 zł. Równocześnie zapalił 
wskazany na banicyą z W. X. Poznań- 
skiego. Proboszcz zaprotestował i ocze- 
kuje przymusowej wywózki. 

— Na odbytym dnia 23 zm. sejmiku 
powiatowym powiatu szubińskiego przejął 
sejmik na siebie koszta, jakie wymagać 
będzie zakupienie potrzebnych do uspław- 
nienia Noteci przestrzeni, nie przyjął 
zaś kosztów, które przypadają na powiat 
bydgowski. Na wniosek jednego z człon: 
ków postanowiono uspławnienie poprowa 
dzić na Tur i Kobylin do Nakła, gdyż 
obiecuje być zyskowniejszem. 

— Stowarzyszenie drukarzy polskich w 
Poznaniu obchodziło onegdaj w sam 


by nie naród moskiewski, mieli- 
byśmy z nićj najlepszego sprzy— 
mierzeńca. _ Partja historycznych 
komedjantów odtrąciła ją na zawsze 
tym swoim głupim panslawizmem, 
— a ja pierwszy, słuchając was, da- 
łem hasło do buntu i do rzezi. 
Sumienie mnie pali... Teraz ją 
Polakom nie wierzę... ale z waszćj 
łaski... Wtedybym tylko im  wie—' 
rzył, gdybym nimi pogardzał. A 
oni nie zasługują na pogardę. Wy | 
sami to dobrze wiecie. 


wzniecił pożar, który się przeniósł na 
drugą zagrodę włościańską. Dnia 10 zm. 
spalił pioran budynek dworski w Trzcia- 


łe chłopię wiejskie w Górnie, w powie- 
cie kolbuszowskim. W sokalskim grad 
uszkodził ziemiopłody jedenastu gmin, a 
przypuszczalna strata równa się wartości 
rzeciej części spodziewanych zbiorów. 
Gaz. Nar. 
Wielka burza nawidziła 22 czerw. 


rza połączona była z gradem nieprakty 


Rozmowa przerwała się na|dzień św. Jana trzechsetletnią rocznicę | kowanej wielkości, Ziarna gradowe do- 
chwilę. Car spokojnie wymawiał założenia pierwszej drukarni w Pozna- | chodziły wielkości kurzego jaja. W stro- 


niu. Według bowiem historyi drukarń w 
Polsce Brandkiego założono pierwszą 
drukarnią w grodzie naszym w r. 1577: 


słowa: „Turcja... Konstantynopol... 


kiwał okna rs8zystki : kil- 
Czarne morze!... Bóg... Bóg!... | oi PARA 


kanaście tysięcy szyb padło jego ofiarą: 


Bluźniercy!... Moje grzechy spa- Uroczystość rozpoczęła się o w | Sady poniosły dotkliwą szkodę; grad | Miesiąc Macrji 
dną na naród moskiewski... Blu-|pół do dziesiątej rano mszą św. w koś- | postrącał z drzew owoce. Z a a e 
źniercy!... (Bogochulcy.) Czyż wy |ciele Bożego Ciała, “W kościele zebrało GAT -V7 7 = Wybór Nabożeństw _ .- susa NAŃ 
każ: e aoim E oa. ur się na nabpžeństwo przeszło 50 towarzy- P = Duchowna : 2,00 
mys me; ` e Ka 88... Huro | aatal drakarskiej i kilkunastu re-|Król. Huta. Dnia 13 z. m. za- sr dyw nieba 3 >. 
b “u 6 í g- ; h Eon 5 ? : DE V 7 > 3 — w 
pę... 1 mniet:... prezentantów prasy polskiej Poznańskiej . | waliła się przestrzen ziemi około 300 | Zywoty św. Pańskich przez Koszutskiego 2 1,00 
Zaprzestano mówić o polity— Po odprawionem nabożeństwie udali się | prętów kw., przy ulicy Buelowsrtasse , Za AE alt WORA 4 
ce. Car kazał podać sobie|wszyscy do ogrodu p. n. „Wiktoryi*, | ponieważ położone domy przy tem za- | Zywot św. Wojciecha 
herbat gdzie na sali ozdobionej obrazem Guten- | walisku grożą także zawaleniem się , za Pec . trya E 1400 
p 5 . 5 r M pi r el y . . . . 
1el ę. berga i godłem drukarzy, zagaił posie- | musiano się z nich powy prowadzać, aže- | Spowiednik dzieci 7 > : ZAP 76 
mra dzenie przemową odpowiednią do urc- | by uniknać niebezpieczeństwa . Tak to | Woda święcona w 19 wieku 76 
P P ? y Į 
= > é ki es stowa- |b k żeli Kto rygskitć 4 Biblja czyli pismo święte, trzy tomy. 10,00 
ZIEMIE POLSKIE. czystości p. Baranowski, prezes ywa, jeżeli ryzykuje i buduje tam, | Ksjążka kalwaryjska wyzłacane brzegi a 
c i zema- | odzie urzad órnicz i »ozwalaą. | Czyste westchnienie do Boga, mała księżeczka do 
Pod Moskalem. rzyszenia drukarzy. Następnie pr 5 ETE zy mie pozwala. | Czy ; ga, e 
z . ge f- : peer redow- : 3 è . . „ | nabożeństwa na welinowym papierze pięknie o- 
— _Kala.Ognista w orygi- wiali dr. Szymański, właściciel Orę Takich wypadków mamy więcćj. W Li prawnk-oadtne wydanie AVN | visino 
pinach tak samo parę domów się poryso- | dia kobiet 2,70 


pika oraz pp. Milski i Wojciechowski to- 
warżysze sztuki drukarskiej. 

Przy podanem następnie Śniada 
niu, liczne wznoszono toasty, których sze- 
reg rozpoczął p. Knapowski witając w 
imieniu komitetu przybyłych na uro- 
czystość gości. — Dalej przemawiał p. 
Szymkowiak w imieniu Towarzystwa 
młodych przemysłowców, wreście ks. dr 
Kaptecki wzniósł toast życząc błogosła-— 
wieństwa dla uczciwej sztuki drukarskiej. 
Przemawiali nadto pp.  Tembłowski, 
Gayzler i Rutkowski, Uroczystość cała 
zakończyła się ochoczemi grami towa- 
rzyskiemi i tańcami. 

| 
Pod Austryjakiem. 
GALICJA. 
Do „Dziennika „Poznańskiego“  pi- 
szą ze Lwowa 21 czerwca: 

Godny uwagi nadszedł telegram z 
Nadworny. Oto donoszą ztamtąd, že 
wczoraj, w Środę wieczorem został w 
Mikaliczynie na trakcie węgierskim: u- 
więziony jenerał rosyjski, baron Osten 
Sacken. Stanowisko Osten Sackena w po 
licji rosyjskiej jest całej Polsce znane, 
Jest on znanym pomiędzy innemi z 
czynnej w Kongresówce agitacji pomię- 
dzy włościanami przeciw szlachcie, agi- 
tacji rozporządzonej przez Muchanowa 


nalny sposób przeraziła pobożnych mie- 
szkańeów Sandomierza, zgromadzonych 
w kościele pp. Benedyktynek, podczas 
oktawy Bożego Ciała. Podczas nabożeń- 
stwa, nawałnica zahuczała nad” miastem, 
tak, že zebrani mieszkańcy musieli w 
kościele wyczekiwać końca ulewy, Nag- 
le ze strasznym +łoskotem wpadła do 
prezbiterjum kula ognista, miołając do 
koła tysiące iskier. Przebiegła po ołlta- 
razach,- pod- nogami strwożonego ludu 
wbiegła do zakrystji, potem przez wąski 
ołtarzyk wpada do małej celki, otoczy- 
ła oęnistemi kręgi będące tam osoby, 
przedziurawiła mar i zniknęła w kominie 
Pomiędzy ludem wszczął się ogromny 
popłoch, ule piorun chociaż stłukł w 
ołtarzach kamienie i zerwał tynk w kilkn 
miejscach, nie uczynił ludziom wielkiej 
krzywdy. Kilkadziesiąt osób doznało u- 
derzenia w stawach rąk lub nóg, nie- 
którzy ponieśli lekkie oparzenia, wielu 
doznało przemijającej głuchoty. Najsil- 
niej ucierpiały dwie osoby w zakrystji, 
które nie słysząc grzmotu, ani widząc 
ognia, padły bez Życia, ale zwolna potem 
przyszły do siebie, a nazajutrz znalazły 
na ciała cz :rwone pręgi, zygzatowato bie- 
gnące po ciele, szerokie na trzy palce. 
Podczas tej burzy kilka piorunów uderzy- 
ło na przedmieściu nie sprawiając jedna 


wało, lecz ludzie jeszcze tak nieprzezor 
ni, że spokojnie mieszkają, myśląc že 
źle założone fundamenta, Tymczasem 
urząd górniczy zawezwał ich podobno, 
ażeby się wyprowndzili. (Gaz. Qórszl.) 
— Z wielkich Strzelec donoszą Katoli- 
kowi, že w powiecie wielko-strzeleckim 
bieda, głód i brak zarobku w przera- 
żający sposób się mnożą. Ludzie poczei- 
Wi, nie znajdujący zatrudnienia żadnego, 
zmuszeni są żebrać, żeby z głodn nie 
umrzeć, Przed kilkku dniami zebrało 
się około trzystu robotników (po wię k- 
szej z Zawadzkiej buty) przed landraturg 
w Strzeleach, krzycząc o robotę. Pojąć 
łatwo, w jakiem przykróm znajdował 
się landrat położeniu; chcąc więć uś- 
mierzyć i zaspokoić tłum rozdraźniony, 
telegratował do Opola, co ma czynić. Na- 
tychmiast otrzymał odpowiedź, że ma im 


kolei Żelaznej, prowadzącej do Opola. 
Zaraz tež 150 robotników odesłał do ro 
boty, reszcie także  przyobiecał dać 
wkrótce zatrudnienie. (Dz. Poz:) 

OZAWY COTY E 

PRUSY WSCHODNIE 

I ZACHODNIE. 

W Grzywnie pod Chełmża uderzył 

piorun w stodołę posiedziciela Jordana 


pierun w Rzeczycy chatę wiejską, i Excursion do Milwaukee! 


nie północno zachodniej grad powytłu- | 


nie, w powiecie mieleckim; dnia 13 zm. | 22 3 dni z CHICAGO do EE ra Osy: 

spalił stajnię w Ostroweach i zabił ma-| WAUKEKE i napowrót, — ostatnia | trzy razy w tydzień zt- 
ż sę m 

okazja tego roku, tak: tanio jechać do |tkich punktów pomię- 


swych krewnych i przyjaciół, 
Antoni Schermann. 


58 Bradley róg Noble ulicy. 


KATALOG 


Tarnopol. Jak Dzien. Pol. donoszą, bu- ! Pierwszćj Księgarni Polskićj w Amerycə 


Władysława Dyniewicza 
narożnik Noble i Bradley ulicy. 


CHICAGO ILL, 


Książki sprowadzane z Europy. 


Do nabożeństwa: 
Serce moje, książka do nabożeństwa 


Grzesznik do Boga . š . . A 75 


I rozmaite książki do nabożeństwa: 
Angielskie, Francuskie i Niemieckie. 


Dzieła Literackie. 


PÓRZYE---POWTĘŚCI HISTORYCZNE--DZIELA NAUKOWE, 


Nauka Poezji H. Cegielskiego 4,30 
Fizyka Ganot'a Titis 6,00 
Tysiąc nocy i jedna, 12 tom. w p. o 9,00 


szkól . z š 

Gramatyka polsko łacinska $ = 
Gramatyka polsko-francnska dwa, tomy 

Galicja czyli rok 1863 i 1864 

Rozmowy niemiecko-polskie 
Niemiecko-augielski dolmetczer 

Sęk Bolesław, Ośla Góra 

Robinson Kruzoe ` . 
Kasper Hauser czyli opis nieodkrytych tajemnic 
Talmud o trojakim kościele żydowskim 
Historja Kalwarji zebrzydowskiej 

Historja o Gryzeldzie i Margrabi Walterze 
Kænigsdorfera kazania 4 tomy 

Ahna nowa praktyczna metoda wynczenia się po 
angielsku 

Lutnia 2 tomy b > 

Bartsch wspomnienia podróży do Kairu i Jerozo- 
limy 


Je © 


BZEEBEZZSEEE: 


ciężkich i śmiertelnych 


podczas zamachu stanu na Napoleona 


p. u 
j| 
* |20 pierwszćj klasy 


Na niedzielę 22-go t.m. za 2| 
Doll. u mnie tykiet można nabyć, dobry | wości 0 stanie każde 


Przyjaciel dzieci, książka do czytania dla wyższych 


O 


ge 


18,00 | ganiee SPADKOBIERSTW i Należyto- 


160 | Morawii. 
3,00 


4 i z s Ł . 2,25 
Semjotyka, czyli wiadomości praktyczne o chorobach 

F a 4 p 1,00 3 pó z Ą 
dać zatrudnienie przy budowie nowej | Ostatnie chwile rewolucjonisty na śmierć wskazanego | dla Austryi, Węgier, Czechów, ualicy 
% | Morawii it. d. 


LAN LINE. 


Główne bióro 

y Chieago Ills, 
źwracamy u 

ym sprowadzić Sw ac 


ciót z Euro; a 
yka py do Ame 


Kart okręt 

” można ist spd A boj 
stkich wyżej wymi 

; e A = punktów do Chi 
mbnrg,Bremen,Stettin. Te o f za 42 dolary» 
Po wszystkie informacye trzeba się zgłosićydoj A HangCo. Ajentów, 7 ALa-Sallo Str 
albo do La Buy 558 Milwaukee Ave. CHICAGO. z 


parowca w. 
Telegraficzne wiado 


go do tej linii należą 


dzień latową, por g 


ową porą, Z wszys- 
zy Liverpool, Quibec, _ 
Portland, Baltimoro Ha b, 


Grunta Kolei Zelaznój. 
Towarzystwo Illinois Central Ko- 
lei Żelaznój ma do sprzedania po niskiój 
cenie i z łatwą wypłatą 300,000 akrów 
dobrych płodnych farmerskich gruntów, 
w południowćj części Stanu Illinois — 
glzie klimat jest umiarkowany i zdrowy. 
W Radomiu, Illinois jest wielka po- 
myślna kolonia z Polaków, Niemców i 
kilku Amerykanów. > Dobra katolicka 
szkoła, prowadzona przez księdza Jana 
Wołłowskiego. 
Po bliższe informacje trzeba się z 
głosić pod adresą: i 
P. Daggy, Land Commissioner, 
Michigan Avenue, 


a 


HICAGO. ALTON & ST. LOJIS l 
1 


CHICAGO KANSAS CITY I DENVER 
Linia Kolei Zelaznój, 


Przeszli o godzinę prędsza od innej 
Z Chicago do Memphis, Mobile, New Orleans 
wszystkich punktów na południe, 
Najkrótsza linia do Texas przez 
St. Lonis. 


Bez zmiany wagonów m i 
a Joliet, haoh Ape Blooaiigiem, jaa O 
sonville, Springfield, St. Louis, Kansqs co 
pór as City, Alton 
ZADNA INMA KOLEJ NIĘ UTRZYMUJE 
Pulmana wagonów nocnych i parlorow między Chi- 
cago i Springfield, i między Chicago i St, Louis 
Restauracya w wagonie, 75 centów danie. ; 
Dzienne pociągi nie zmieniają się faui też noone 
wagony Pulmana na tej linii między Chicago a Kan- 
sas City. 
Na tej kolei są oddzielne wagony z kołyszącemi 


CHICAGO. llis. się ję 1 = z Wymaga sią ekstra zapłaty, 
lub do John B. Turchin, POD Foka aaa 8 z Chicago 
RADOM. nils. któw na zachód od rzeki Mississippi, ien pna 


Zmniejszona cena 
tykietów tam i napowrót [round trips] z Chicago do 
St. Louis, Hot Springs, Denver, Pueblo i wszelkich 
rezydencyjw Rocky Monntains. 
J. C. MOMULLIN, General Superintendent, Chicago 
JAMES CHARLTON, General Passenger & Ticke 
Agent, Chicago 


-ece ——— —— 


ANTONI BOENERT, 


BRACIA SOKUP 
Hurtowny i częściowy 


SKŁAD 


| BUDULCOWYCH 
NARZĘDZIA 


ANZOTTAdNd 
OTARJUSZ 


z, 


Bióro Kart Okrętowych, Weksli 
Ściąganie Należytości, 
No. 95, 5-ta Ave. 


w CHICAGO. 
Wyrabia PEŁNOMOCNICTWA Ścia- 


z Niemiec, Aastryi, GALIOCYT 
PASZPORTA, WEKSLE na 
Berlin, Wiedeń, Pragę, Kraków i Lwów. 
Karty Okrętowe 1 Bilety Kolejowe. 


ści 


JR ą 
/0-OPERATIVE. 


Ces arsko królewski „AAŃonsulat 


Poezje Krasińskiego 3 tomy 8,00 e 

Ita hrabina na Toggenbergu s z > ź 75 No. .95, 5-th Ave lee h 

Barjonista Zygmunta Kaczkowskiego 3 tomy 8,00 ; Ą 7 ow 

Sto nowych powiastek Jachowicza 20 W budynku Statts - Zeltung, A: Pokojowych i Kuchennych z naczyniami. 
Poezje Lenartowicza 2 tomy 5,00 aco G0 WA AOT. WIEYSAtazi statkami po $ 14 


Pokrywają blachą dachy ną domach 


August Kunkel 


Obrazy Lenartowicza e 5 1,00 

Dzieła Felińskiego w [dobrej oprawie] 6,00 4 ilwauke e Ave. 
Dzieta Hrabiego Skarbka 7 tomów 12,00 Karawaniarz polski CHICAGO . = ILL. 
Uwagi Prawdziwca Chotomskiego . . 60 

Do wszystkich Polaków j k A < 60 W Pola swój a 

Kolonie Polskie : : Ą to p um ni e a Anon 


Emigracja Polska od roku 1831 do 1863 š 75 


= Publiczności Polskiej pe 


Ayers Cathartlic Pills, 


ajtańszej cenie. 


w przeszłym tygodniu, w skutek ezego Ludzie Ludziska — wspomnienie Kapitana . 60 


5 = , |. „ | Kwiat Prerji, powieść z przygód w Ameryce 
nie tylko stodoła lecz także stajnia 2 Nowakowskiego Jokusernia . . 


jor. Milwau- Pigułki Czyszczące, 


nie myślę... Panslawizm!.. Co ża 
ee aveśNoble 


brednia (kakaja cziepiucha!) Cóż to? 


w m. marcu 1861 r. Miał on wprawdzie 


kže Żadnej szkody: ( Gazeta Narodowa) 
paszport rosyjski, lecz nie wizowaby. 


Przygotowane przez: 


myślicie że ja nie wiem, ilu Sło- Żandarmi austryaccy odwieźli uwięzioną ae EAEan W płomieniach zginęło a apa Aay a: Chicago. Lil. p ; o Ayers ko Towo Maty 
m, > . . sA . . . o. ž 


Pod Prusakiem 
Z POZNANSKIEGO 


Dziadek do orzechów Praktycznych i Analicznych Chemików, 


— Pod Nowem utonął w tych | Skarb Bobowy i Kwiatek groszka 1,00 Ę 


ekscelencyą do Nadworny, gdzie do tej 
dniach druci k anii i Obrazki rachunkowe dla pilnych dzieci ; z s0 Y } b-a 
nia ruciarz przy kapaniu się we a „ork "R Spis książek z drukarni Wi. Dyntuwtaca e 


chwili pod kluczem jest trzymaną. Ja- 


wian w mojem państwie? Myślicie 


Że nie wiem, co powiedział Ka- R waycy aptekarze, 


: ` : x Dziennik Poznański pisze: ki był właściwie powód aresztowania, z Jał i 4 "ra 
1 i > ałmużna czyli powieść o przenicy J Pożredn. Angi R 
EBU, Pansławizm! A. ježek — Dochodzi nas wiadomość, že dnia 17 | telegramu nie dowiadujemy się, wątpić kysz Pamiątki Kazimierza Wielkiego . <. _ . „ 00] >> Ameryce „die jatwogą nanesenia aie, po@angiei- — j 
przecim waszemu  panslawizmowi |zm, w niedzielę spaliły się w Orzeszko- |bowiom by tylko dla samego braku wi- WWR A a E aE T PE aA eieo enik (© TOWARZYSTWO e 
tonçło dwóch terminatorów krawieckich Rady i nauki lekarskie dla nie lekarzy 2,50 PUŁAWSKIEGO w Chicago 
w s 


iesie si izm, i do|wi dą budynki: fol e. In- |zy paszportowój, Znany to kat agitacji 4 ; 
podniesie się pangerman wie pod Śro ZE AAŻW Ma wie aah w: e R la doiaji szej ze Starogurdn i chłopiec 13 letni, któ- | Wspomnienie Kapitana Wojsk Polskich 


Kancelarya (office) na rogu Black 


w. i i anromanizm!|... |wentasz zdołano uratować prócz 200 o- a ; e 1; 
; niego połączy ZS, > wiec, które się spaliły. ca rzający, że dotychczas władze austryac- kip dzinrawą łódką na jszioro wypłyną p pE Kruka va pianoda m. faf 
Co w tedy poczniecie wy mą BEY |: Ks. wikaryusza Logę. aresztowano | kie na wszelkie przejażdzki Rosyan i na i celem wyszukania gniazd kitay oha E ANDAR _-- PZ z b y ad a Ae 

` Rozmowy w polskim i angielskim języku ,50 Badury. 


Łódka nabrała wody i przewróciła się, 
a chłopcy nieunmiejąc pływać utoneli. 
—— W Torunia zabito nad o 


wszelkie transporta rosyjskie, co najmniéj, 
przez palce patrzyły. Koleje austryackio 


Kandydaci, krórz a 
i prawa tego Towarzystwa "3 za „konstytucję 
plecha). się zgłaszają do Stanistaw stąpić do niego, 
ana_ Chorzewskiego, 36 Bradley = Badury lub do 


Słownik Polsko — Angielski . : 3 


politycy” Będziecie wojować z 
Historja biblijna starego | nowego testamentu z 


; przed kilku dniami w Skwierzynie. Ska- 
Niemcami. z Anglią, z Francją, z 


zany na banicją % Księstwa, wrócił i 


Ą żer. p i i A icii ie i zeci cinami 4 $ K x 
Włochami, z całym światem. A |przez rok cały pełnić miał funkcye du- |w Galicji były dotychezas w h AC ye szw OW liana wyc | s E A IE E y Jans, Unorzewskiogo, 20 Bradley ea Rady Jab d0 
a À bed d-|chowne w tamtejszem mieście, gdzie |bezwarunkowo na usługi Rosyi. Doszła 7 podnaszania | praski Missyjne z wszystkich krajów Lwiaków . 7 S Erinias EL sapon ti, 
Was tu ewnle podpierać ę ą na = è A masztów obok Żelaznego m. a i po spalenin domu lub sprz 5% w razie choroby 
P Katk posada proboszczowska jest opróżnioną, |do tego ta usłużność, że obecnie zarzą- Grajewskióge ze Świeci a e szypra poł p mała z ziemi $w.. . z 2 tym towarzystwe, Dyrektorzy! og ubezpieczonych z 
$ . . . . . . . . . zmow, zie wie e . 39 Bi w rug S} % š sc 
bałtyccy, samarkandscy 1 kau CAECY | —- Dnia 17 czerwca widziano w ókoli- | dom kolei galicyjskich zabrakło wago- a. _(Pielg.) 6 — shilo Marna > nią 0 „5 | 0 ob. Stanislawa Badury na. pret EEO miesiaca 
. . z $ HR A ugar -o Dana eee | Pisanki wielkanocna py] 2ed SUBIĄZKA CIETNIOWA sees.iseccooosseno ovoososooo ziny wieczorem, i >» poczyna! od 
Słowianie?... Poróżniliscie mnie Ze | oy Swarzędza až cztery požury. Ostat- |nów na własny użytek . Rosyanie zabra- TURCJA. zycie | przygody Henrysia 1 0. 0. 7 [A] dieesporg dake ii- iownik poweecccc ję | Kanel T wszelkiego rodmaja lusópeaiąać „złe mają appi 
. - pae > A . N . . . y OBRT ...... napo 
wszystkimi, Z Niemcami, Słowia- |ni z tych pożarów obrócił w. perzynę |li ze swemi „sucharami'* przeszło 500 Piszą z Konstantynopola 14. czerw. W jęnyku litowskim dza zona ssdabły: 1110 ZĘ 
$ . AES darstwo prócz domu mieszkulne- wagonów do Rumunii i o oddaniu ich po- do, Gazety Narodowej“ co następujo: Tiumoczius arba Stownikas Angiełckaj Li Dwie Msze i Nieszpory ...... M i 
nami, zc uropą...A ja umierając, | gospo! STW BYLES - ; N - 0,(razety t elckaj Lietuwyszkas ir | 20.) Buty Dziadunia......- Cono ALEXAND 
ami, z pa rA Ą ż w anowanie |go w położonem w bliskości miasta Tulp- | mimo groźb i nalegań ani myślą. Na Èi utro wyruszają kadry legionu pol- kino mad A grejto ir langwo lezao | Ak Kajążka do nabożeństwa od ....... Cnyści wychodłe BUCH ER. 
zostawię sto z = z3 p . |su, należące do dom. _Biekierki. We | punktach granicznych, mianowicie w skiego do Szumi, aby być bliżej linii W języki: akcie : 23 Powitszo Wania dia mę e E SEM drogich | | maszyną nie w nocy, tylko w Toont 
mojemu synowi, niżeli nawet mnie wtorek z rana o 7 godzinie spaliły się | Podwołoczyskach leżą na pola ogromne bojowej, i módz gromadzić zbiegów Z | prupravna Młuvnice Anglickecho Jazyka s Priklady a | 2% Are polaka czione dzięcko w ia żdzie orlem... 10 mzk +, cc i bez Żadnego Oita- 
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Walenty Piotrowski. 
Krawiec męzki 
w MILWAUKEE. 
No. 350 Milwaukee str. 


í i modnie, z najnowszych 
materyi, n. p. spodnie od $3 i wyżej 
całe ubranie od $ 15 i wyżćj — wszy- 
stko bardzo tanio —— 1 å 


wycieczek w góry galicyjskie. Istotnie 
przybył též ekscelencya do Lwowa, sta- 
nął w hotelu i oddaje się stadyom us- 
taw austryackich, pojąć bowiem nie jest 


nicznie Cesarz. —  Czarnogórcy? 
Wielki naród!... Serbia? Dzis wal- 
czy z Turcją, od którój jest nieza- 


gdyż stodoła pokrytą była słomą a na- 
pełniona zapasami siana I słomy. Szczęść. 
ciem, že stała na osobności, tak Że ogień 
na inne nie mógł sig przenieść. Kocz, 


wygodną. I przy każdej organizacji są 
zawsze i malkontenci, i nic łatwiejszego 
ajentom moskiewskim, jak używać 1ch 
do rozdwojenia. A że i w sferach turos- 


— MAGAZYN — 


W 
STROFY W IECZYZNY 


Szanownćj publiczności polecam mój ma- 


leżną. Cóżby było, gdyby zależa- 
ła od nas, i straciła swój sa- 


mobyt?!...* 


jacieł cesarski. — 

„To nikczemnicy! (Jeto padle- 
ajj — rzekł car z pogardą. — 
Dziś zdradzają cesarza Austrji, Ju- 
tro zdradzą - mnie albo syna mego. 
Dziś dobrowolnie wyrzekają się 
katolicyzmu, i przechodzą na pra- 
wosławie — Jutro przyjmą protes 
tantyzm, gdy im będzie lepićj z 
królem pruskim, Niech sobie ich 
bierze, kiedy chce. A oni mnie na 
djabła? (Na kakawo czorta oni mnie?) 
Cóż to? Potrzebna dla Rosji ich 
granica, albo ich muzykanty? Głu- 
pi naród! Umie w dudy grać jak 
mu każą. A chytryl..  Tzymeo 
Donaos et dona ferentes.'* 

„Między znakomitsżemi Polą- 
kami liczymy nie mało przyjaciół“ 
odezwał się nieśmiało ktoś Z grona 
biesiadników. 

„Miałbym wszystkich Polaków 
przyjaciołmi, zawołał cesarz w u- 
nieniu — gdyby nie WY- Wy Pol- 
skę oderwaliście od Moskwy na 
wieki... Nie dziś, to jutro... To 

"kwestja czasu... Polska będzie i mu- 
si być osobną. Gdyby nie wy, gdy- 


w stanie, by mogła istnieć ustawa poz- 
walająca aresztować takiego dygnitarza. 
Co do powodu swój bezpaszportowej byt- 
ności w górach, oświadcza p, jenerał, że 
objeżdźając tamoźnie rosyjskie na gali- 
cyjskiem pograniczu, zapragagł przy tej 
sposobności zwiedzić Karpaty. Wpraw- 
dzie Żandarm, który ekscelcnoyą podej- 
rzaną aresztował, spełnił swoją powin- 
nosć tylko, mimo to obawiają się, że na 
biedaku skrupić się może. 

Dwa większe miasteczka w Gali- 
cyi pożarem nawiedzione zostały dn. 21 
zm. W Nadwornie spaliło się 35 domów 
a 261 mieszkańców pozostało bez chle- 
ba i przytułku, w Pilźnio zaś zniszczył 
pożar 10 domów, kościół, plebanią, sta- 
rostwo, radę powiatową, notaryat i apte- 
kę. 


który stał w stodole, spalił się również. 
— Tak pod Lesznem jak pod Wscho-. 
wą pokazała się znowu RZAraŃCczA. w 
pierwszem miejscu ukazało się jej na mi- 
liony liczące się mnóstwo w lasach ry- 
dzyńskich i połach zaborowskich, zkąd 
się dalej rozszerza. Dla wytępienia” jej 
nie przedsięwzięto-dotąd' żadnych jesz 
cze środków. W drugiem- miejscu uks- 
ła się na polach Dębca, gdzie jednak 
na wezwanie radcy ziemiańskiego od ty- 
godnia pracuje 300—500 osób dla wy- 
niszczenia szarańczy. Pokrywa  ©na 
rzestrzeń około 600 morgów, "praca 
więc nad jej wygubieniem bardzo cięż- 
ku i mozolna. 

— W środe.po południu uderzył pio- 
run w wiatrak wë wsi Katschkau pód Ry- 
dzyną, zgruchotał Śmigg jednę i rozpo 
łowił walec. — Znajdujący. się. pod wia- 
trakiem młynarz ocalał. 

— List gończy wysłano Za 
uszem Gitzlerem z Ostrowa. 
— Pomiędzy Rydzyną a Bęszhem 8Ze- 
rzy sie szarańcza, dla wyniszczenia któ- 
rej radzca ziemiański robi wszystko ĉo 
możliwe. 
— W Okstrzeszewie odbywał się dnia 
19 zm, jarmark. Przez nieostrożneść za- 
jęłu się jedna z bud jarmacznych 08- 
niem, który z ogromną szybkością prze- 
niósł się na inne budy i nie- małych 
szkód stał się przyczyną, Gdyby nie 
pomoc licznych na jarmarku. zebranych 
ludzi byłby ogień większe jeszcze przy- 
brał rozmiary i zajął nawet stojące za- 
budowania miejskie, Przy ratuukn 6s0- 
ba jedna straciła Życie, 


kich niektóre osobistości są przeciwnie 
formacji legionu polskiego, a nawet i sam 
seraskier do jego przeciwników należy, 
więc tem silniej intryga może wichrzyć. 
Nieprawdą jest co donoszono, że amba- 
sadorowie niemiecki i. austryacki, nie 
protestowali przeciw formacji legionu 
polskiego. Obaj protestowali, ale wielki 
wezyr, Kdhem basza oświadczył, że for- 
mujący się legion nie ma godła Galicji 
ani Poznańskiego, tylko kongresowej 
Polski, z której monarchą Porta jest w 
wojnie; a gdy Moskwa nie wahała się for- 
mować legionu z poddanych Porty, £ 
Bułgarów, więc i Porta może to samo 
czynić i formować legion Polski. 

W kadrach dotychczasowych legionu 

brak jest zupełny oficerów artylerji, a i 
oficerów piechoty jest mało; jeżeli przyj- 
dzie do formacji dalszej, brak ten silniej 
odczuć się da * 
Zimmermann zajmuje się tylko przygo- 
towaniem organizacji, ale dowództwa le- 
gionu nie obejmie. Zapewne który z do- 
wódzów z r. 1863 przybędzie tu dla ob 
jęcia komendy legionu. 


ANGLIA. 


Burze i pioruny wyrządziły: ostat- 
niemi czasy znaczne szkody w kraju, a 
padło im ofiarą niejedno życie ludzkie. 
W Szwejkowie, powiecie podgajeckim, 
piorun uderzył dnia 8 czerwca w chatę 
wiejską i zabił jej właściciela; tegoż sa- 
mego dnia na pastwisku wsi Leszkowe, 
w powiecie brodzkim, pioran raził trzech 
chłopaków wiejskich, z których dwóch 
zabił na miejscu, a trzeciego mocno u- 
szkodził; dnia 13 czerwca zabił piorun 
dwóch chłopaków "na polu w Ulchówku, 
w powiecie rawskim, tegoż samego dnia i 
w tym samym powiecie uderzył piorun 
w budynek gospodarski obszaru dworskie 
go w Rzeczycy i wzniecił pożar, który 
SZETZĄC się gwałtownie, zniszczył dwór 
i 18 budynków gospodarskich wraz z 
młocarnią i wyrządził szkodę w wyso- 


ks. wikary- 


skiego co nastepuje: Znaczna liczba emi- 
gracyi polskićj zamieszkałćj w Londynie 
zorganizowała się w Towarzystwo patry- 
otyczne polskie pod nazwą: Biały Orzeł. 
Celem tego Towarzystwa“ -— niesienie 
bezwarunkowe usługi krajowi. Program 
zaś jego na dziś: zjednoczenie żywiołu 
Polskiego w Wielkićj Brytanii i Śledze= 
nie postępu wypudków politycznych 0 
ile te dotyczą ostatecznego rozwiązania 


E 


kwestyi polskiéj. 


Z j 
Piszą z Londynu do Dzien. Poznań- 


gazyn Strojów krawieczyzny damskiój 


jako też skład bielizny gotowćj dla Dam 
i Mężczyzn, wszelkiego rodzaju, po naj 
umiarkowańszych cenach, 

Podejmuję się także wszelkich obsta- 
lunków dlaBractw kościelnych, 7owarzystw 
iako to: choragwie, sza rozety; rów - 
nież ubiory ślubne dla panien. 

Wszelkie obstalunki odrabiam punktu 
alnie według Życzenia. 3 

442 S. HALSTED ic 


blizko 12 ćj ulicy 


ZMIANA MIEJSCA! 


Szanownym mym Kundom, jak i ca- 
łej Publiczności oznajmiam, že moją 
Fabrykę Octu i Marynatów 
przeniósłem do nowego budynku, 
No, 56, N. rz6ry. rowy Str. 
omiędzy Lake i Fulton Strs. 

Będę jak do tych czas tylko czysty, 
niefałszowany Ocet fabrykować, po któe 
ry proszę się zgłaszać. 

Mam na składzie zauczne przysposo- 
bienie mąrynatów (zaprawione 0- 
górki), które polecam po najprzystęp- 
niejszćj cenie. 


Jon G. Meyer. 


Paul Soboleski. 
Notarjusz Publiczny. 


Domy, Loty ı Farmy do sprzedania; 
Prawne papiery wyrabiane --- 
Listy po "polsku ipo angielsku. 


66 West Randolph str. 
CHICAGO Pi. 


poleca się rodakom, zapewniając, że u- 

biory z dobrćj materji na miarę zrobione 

nie wiele drożćj sprzedaje, jak inni tan- 

detę na w pół z bawełną, Gotowe ubio 

ry są każdego czasu do wyboru. 
a 


A. Kromolickiego, 
240 East 30th Str., 


NEW YORK. 


e 
S. Piotrowski 


581 S. HALSTED Str 
CHICAGO. 
Utrzymuje dla swych ziomków skład 


MEBLI 


Różnego gatunku i doboru; mebli 


uszkodzone naprawiają, j ala? 
kanapy, sofy i t, p. w iiot "zśrieną 


BRUKRARNIA 


REDAKCJA 
GAZETY POLSKIEJ 


Joseph Gloskowski 
Notarjusz Publiczny. 


Wyrabia prawnie koutrakty, hipo- 
teki, testamenta i wszelkie inne dokumen. 
ta, do jego nrzędu należace. 

Podejmuje przesyłki pieniężne do 
starego kraju i wystawia plenipotencje do 
ke w pieniędzy. 

łutwia sprzedaż lab kupno grun- 
tów, pożyczki pieniędzy lub bezpiecz- 
ne ulokowanie pieniędzy, 

Na zapytania przez poczte na- 
tychmiast odpowiadam. 3 

Jos. Głoskowska. 

RADOM. Washington Co., IU. 


James R. Doolittle Ir. 


ADWOKAT 


No. 778, Clark Str. Zzba 11 


np G -— WLADYSLAWA DYNIEWIGZĄ 
„Gallus, | tg Chie 

Polski maszynista Japeowia rozmaite narzędzia, (U 
MASZYNY DO SZYCIA, FLINTY, Rewonwery | PODEJMUJE DO W KONANIA z 


ZAMI, wszelkie ZEGARY, NACŻYNIA 


da Kieps Pt 9 PRACE DRUKARSKIE, A MIANOWICIE 


Książki rozmaite 


ALENDARZE 
z wszelkiemi kuchennemi NACZYNIAMI 


No. 46 Bradley Str. AFIS s 
W bliskości: Noble Str. Chicago IN CYRKULARZE 


błaszanne 


mą 
Skład Pieców, 


L+ 


ju, patrzcie: wydarcie nam dwad zteścia | 


_ prześladowanie okrutne, to podług ks. 


nie haraczu pod odmówieniem sakra- 


kilka set dolarów) na ten kościoł poży- 


„nie dadzą po 25 do 50 dol. i t. d. to 


Polacy przy kościele św.  Trój- 
cy w Chicago, ni nadzwyczajnem po- | 
siedzeniu dnia 15 Lipca, po przeczy- 
taniu artykutu p. Kozłowskiego p. t. 
„Kościół św. Trójcy w Chicago po- 
stanowili dać mu następującą odpo-- 
wiedź: 

Nie dawno temu radził nam ks. Kozło- 
wski i nauczał nas, abyśmy  ajryszo- 
wskiemu nieprzyjacielowi, albo moskie- 
skiemu służałeowi pozwolili sobie zni- 
szczyć kościół, za krwawo zapracowane i 
częścią od braci pożyczone pieniądze 
niedawno wybudowany, następnie dali 
sobie, jako najnędzniejsi niewolnicy, 
wyrządzić szkodę na dwadzieścia tysię y 
dolarów; i zezwolili się napędzić jak 
owce nierozumne do niewoli na 99 lat; 
płacąc przez ten ozas nieustanny haracz, 
botakie są widoki przy kościele św. Stani- 
sława; albo ginąc bez pociechy i pomocy 
duchownój wśród różnorodnej narodowoś- 
ci Amerykańskiej. Inaczej, jak się 
nie poddamy, to nie dostaniemy spowie- 
dzi św. ani rozgrzeszenia, tak jak to 
się działo już z nami przez dwa lata, 
dopóki Wilbny. ks..Mielcuszny nie wziął 
nas w swą opiekę. Radził nam nawet 
p. Kozłowski, abyśmy kapłana polskie- 
go i zasłużonego sprawie narodowój, 
jak ks. Mieleuszny, hańbili, krzywdzili, 
i jak on deptali go nogami, i oczernia- 
li. Na to odpowiedzieliśmy pod dniem 


| 


jako kapłana bez miłości blinźiego, Za- 
przańca wiary i narodowości swojej, bez 
zasad wiary Chrystusowćj, chciwca chcą- 
cego poświęcić nas — kilka tysięcy dusz 
polskich na pastwę nieprz yjaciół, byleby 
on wziął za to „„łapowe', albo został 
posunięty na jakie tłuściejsze benefici- 
um, żadnych nauk ani rad nie potrze- 
bujemy. Że oto p. Kozł. chodzi, to do- | 
wiódł w Cincinnati, gdzie za polskie 
pieniądze pobudowany kościół oddał w 
ręce niemieckie, oczerniwszy Polaków 
przed biskupem i nakłamawszy przed 
nim niesłychane rzeczy, jak to nam 
piszą nasi Rodacy z Cincinnati, a potem 
drapnął na lepsze probostwo. 

Niechże się więc teraz wszyscy 
Polacy przekonają, jak p. K. i jego 
Consortes, dla dobra swych Rodaków 
pracują. Gdyby Kozłowski był prawdzi- 
wie polsko-katolickim kapłanem, to 
widząc, że silny nieprzyjaciel na jego 
współbrata i Rodaków uderzył, chcąc ich | 
zgnębić, wystąpiłby z obroną swoich, a 
nie dopomagał temu  nieprzyjacielowi. 
Niechcąc zaś bronić swoich, powinien 
siedzić przynajmniej cicho i patrzeć 
końca walki. Wstyd i hańba dla nas, 


| Baltimorskiem bez przytoczenia paragra- 


2 czerwca, że my od p. Kozłowskiego, |ją wyrobili, nad siły nikt więcój czy- 


fu i słów dosłownie, nic nie znaczy | 
Ztyd tym dobitniej zabłysną kolorem | 
oszczerczem kłamstwa Twoje o nas po- 
dane. Kłamie więc p. Kozłowski jak 
najbezczelniej, pisząc, żeśmy „zaczęli 
kramarzyć z biskupem a nawet mu 
ubliżać, odmawiając oddania czystego 
zapisu i wdawali się we wewnętrzne rzą- 
dy kościoła ete.“ — Sam biskup, księ- 
ża rządzący tym kościołem, adwokaci 
i sądy wiedzią dobrze o tem, że zarząd 
naszego kościoła chętnie oddawał po 
kilka razy biskupowi deed, t. j. hypo- 
tekę. Jeżeli zaś księża, rządzey kościo- 
ła, adwokaci i dwóch prowizorów ko 
ścioła nicznających praw ani języka 
angielskiego, eddali hypotekę, nie na 
całą własność parafian św. Trójcy, to 
stało się dla tego, że biskup miał pra- 
we żądać tylko ten kawał gruntu, na 
którym stał kościół, a poźniej miała 
stanąć plebania i szkoła, a nie wiecej, 
gdyż inaczćj, gdyby parafianie, zamiast 
pięć lotów, mieli pięć kroć  stotysięcy 
akrów, to podług pojęcia p. Kozłow- 
skiego musiałby biskup mieć prawo do 
całości a nawet i do własności z 050- 
bno każdego parafianina. Że to by był 
nonsens, przyznać musi sam p. Kozło- 
wski. Powtóre, biskup żądał od _ nas 
hypotekę wtenczas, kiedyśmy nie mie- 
li jeszcze czystój, odano mu zatem ta- 
ką, jaka naowczas była i adwokaci 


nić niejest obowiązany. Czyż to było 
„„kramarzenie, lub ubliżenie biskupowi**? 
Jeżeliby zaś była oddana taka hypote- 
ka biskupowi przez rządzców i opieku- 
nów kościoła, bez znajomości tej rzeczy 
od reszty parafian, czyż słusznie za to 
mają ponosić szkodę i cierpić tysiące 
wiernych? Naturalnie, . arcy--katolieki 
p. Kozłowski gotów powiedzieć, „,że 
słusznie, bo on swych rodaków ilu- 
dzi za nędznych niewolników lub bydło 
uważa a i Herodowi przyznałby słusz- 
ność że pomordował niewinne dziatki. 
Tydzień przed otworzeniem nasze- 
go kościoła podaliśmy osobiście doku- 
ment przez ks. Mieleusznego w angiel- 
skim języku spisany biskupowi, prze- 
praszający go za wszystko, w czem go 
dawniejszy zarząd obraził, lub  ukrzy- 
wdził, oświadczając zarazem, że mu 
natychmiast oddamy hypotexę czystą, 
że obowięzujemy się w jak najkrótszym 
czasie spłacić resztę długów i zastóso- 
wać się zupełnie do jego woli, z wy- 
jątkiem, aby nam z trzech księży przed - 
stawionych, albo z innych dał jednego, 
byleby nie zanartwychwstańca. — Gdy 
zaś nas odrzucił na pastwę nieprzyja- 
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że takich jak p. K. mamy kapłanów. 
Biskup Foley sam jest dość silny, aby | 
nas skruszyć i zniszczyć, gdyby zaś | 
potrzebował pomocy, to dość ma ajry- | 
szowskich, niemieckich, francuzkich i 
innych narodowości księży. Czemuż ci 
się za nim nie ujmują? Czemuż musie- 
liśmy dożyć tej hańby, że polscy ka-| 
płani jak Barzyński, Kozłowski i Lisic-| 
ki, przed czasem porwali się na nas i 
jak uajszkaradniej chcą nas małeryałnie i 
duchowo pognębić. Któcyż to ptak swe| 
gniazdo kala? Którójże narodowości 
kapłani tak względem swych współro- 
daków postępują?  Któryż człowiek | 
będzie swego współbrata i rodaka szty- 
letem lub inną bronią dobijał, kiedy go 
silny nieprzyjaciel depce nogami i usi- 
łuje udusić, — Cóż powiecie „,arcy--za- 
eni kapłani“ polscy, jeśli my sprawę | 
naszą wygramy, a za pomocą Bożą | 
wygrać ją się spodziewamy, gdyż krzy- 
dwa, która nam się dzieje, jest wszy- 
stkim narodowościom w tutejszym mieś- | 
cie znaza i o pomstę do Boga woła? 
Bracia Polacy, tu i w starym kra- 


tysięcy dolarów odebranie honoru i 


Kozłowskiego i jego zwolenników nie 
krzywda! Wtrącenie nas nadziewięćdzie- 


ciół naszych, na zgubę doczesną i wie- 
czną, przeto udaliśmy się do Rzymu z 
zażaleniem; a że dotądnie mamy jeszcze 
odpowiedzi, toć p. K. wiedzieć powi- 
nien, iż w Rzymie nie znami samymi 
tylko mają doczynienia. 'Toć i biskup 
nie jeszcze Stanowczego żtamtąd nie 
odebrał, choć kardynał Franchi do nas 
telegrafował 26 marca, „że nażych- 
miast napisze do biskupa“ Sprawa 
więc nasza może rok lub dłużój toczyć 
się w Rzymie, a zatem nikt nie ma 
prawa nas wyklinać, oczerniać i wyzy- 
wać. 

Niechże więc szanowni Rodacy z 
zimną krwią roztrzygną, czy ks. Ko- 
złowski, ks. Lisicki i Gazeta Katolicka 
mają prawo, lub czy to się zgadza ze 
zasadami naszej wiary i narodo- 
wości, aby nas tak niegodziwie szar- 
pać i oczerniać przed światem. Niech 
sobie żywo uprzytomnią, czem musi być 
ks. Kozłowski z La Salle i jego zwo- 
lennicy, kiedy po odprawie, jaką do- 
stał od nas w Gazecie Polskiej w No. 
37, śmie nas jeszcze pouczać, oczerniać 
i hańbić? A toć już chyba musi być 
z rodu jakiego szachroja żyda, których 
w Polsce było dosyć, a którzy byli tək 
bezczelni i tak podli, że jak ich jedne- 
mi drzwiami wypędzono, to  drugiemi 
się cięnęli; albo laufrem na ulicy, któ 


siąt dziewięć lat w niewolę i wymaga- 


mentów św. albo wskazanie na  ponie- 
wierkę między obcemi, to czyn kato- 
licki! Rozpacź i płacz tych familii i| 
ich dzieci, które ostatni swój grosz (po 


czyli, a teraz całkiem mają na Zawsze 
je utracić i w tych tak ciężkich cza- | 
sach cierpieć głód, nęczę i nie znaleść 
kościoła ani pociechy duchownój, jeźli 


modlitwa i pieśń dziękczynna za do- 
brodziejstwa! O panie Kozłowski! jak 
się nie wstydzisz, jako kapłan katolicki, 
taką krzywdę wyrządzoną twym roda- 


ry odebrawszy przy zaczepieniu kogoś 

po twarzy, po karku i głowie tak, że 

się we krwi kąpie, przecież się jeszcze 
na przeciwnika rzuca. 

Takiemu kapłanowi, takiemu Pola 
kowi, takiemu zdrajcy i ij, r 
wi naszój Wiary i Ojczyzny, z boleścią 
serca przychodzi nam  odpowiedzić — 
pogrdą! 

Wimieniu całój parafii. (Podpisano, ) 
Bartłomiej Ruszkowski 
Julian Marcinkiewicz 
Józej Grajczyk 
Pawet Kurr 
4. P. Wiczysński 
Piotr lwicki 


kem, popierać na korzyść nieprzyjacie- 
la twemi wymyślonemi  klamstwama, 
nieznajomością rzeczy i podłemi o- 
szczerstwami ma W. ks. Mielcusznego a 
teraz i na nag! 

Piszesz, p. Kozłowski, o prawie| 
Koncylium  Baltimorskiego, jakby- o 
dogmacie jakim,  zapomniawszy, że 
wszelkie prawo może być nadużyte, 
albo /aiszywie zastósowane, że ża- 
dne prawo na szkodę publiczności 
postanowione, nie jest prawem, lecz 
bezprawiem, że muliony ludzi a mia- 
nowicie silniejszych trąbią, iż podług 
praw postępują, a przecież ich postę- 
powanie nie jest więzem innem, jak 
gwałceniem praw Bożych i przyro- 
dzonych, — a zatem zapomniałeś że 
popierasz zasadę. „Siła przed prawem:', 
Naturalnie, że ciemni niewolnicy, nieuki 
lub sami przestępcy tych najświętszych 
praw, tego nie widzą, lub widzieć nie 


Jakób Nowak 
Kasper Wieczorek 
August Czerminski 
Wojciech Krakowski 
Jan Kaminski 
Andrzej Kurr 

M. Głos 

M. Wojtalewicz 
Ludwik Motdrawski 
Melchior Bachorski 
Jakób Rysop — ete. 


++ — 


Glowne wyjątki z protokółu 
J 


oszczestwami. 


Obywatel C. objaśniwszy zgroma- | 


dzonych parafian, iż ks. K. publicznie 


ich Gczernił twierdząc „że pracują aby 


Odprawa ks. Kozłowskiemau. cicą. A zatem wzmianka © prawie | mieć zysk z Kościołe, iż chcieli rzą- 
|dzić i przebierać księżmi, zaczęli kra- | 


marzyć z biskupem a nawet mu ubliżać | 
ete.*'* prosił aby wzięli w obronę swó | 
i księdza M. honor — natychmiast gora- | 
tsi zaczyli wołać: .,zrzuómy pieniędzy | 
i oddajmy księdza K. w ręce sprawie- | 
dliwości sądowej 
nam to, co nam zarzuca“. Na przed- 
stawienie zaś kilku chłodniejszych uchwa | 
lono oznajmić ks. Kozłowskiemu, że to) 
ostatni raz mu odpowiadają, a potem 
będą wiedzieli co z nim zrobić. 
Obywatel B. przedstawił następnie 
zgromadzonym, że dzieci ze 


niech udowodni ` 


szkoły i kościoła św. 


T. Raczkowski .. 


Teo. Klimek ze M, 
Julian Ciężki 7? 30,60 
Dominik Szymański. . 24,48 
A. Nowakowski EŃ 45,90 
Marcin Baran 18,36 
Piotr Inda 18,36 
Józef Jaroch są «+. 38,57 
Fran. Herkowski .. +. 120,04 
Józef Kusz s 18,36 
Jan Patelski 18,36 
39,18 


Jan Dąbrowski 
Franc. Wisniewski .. se» wę 
Edward Chudziński.. .. 21,42 
J. Patelski [delegat] i Syn 
T. Łyskowiński dopłacił 
Waleryan Heine a 
Wawrzyniec Duliński .. 
Franciszek Makielski 
Michał Makarewicz 


| o 
| Wsprawie koloni polskiej w Arkansas 


Trójcy w Chicago, 


księdza Barzyńskiego napadają na para- | odbieramy zewsząd od szan. Rodaków 


fian św. Trójcy „po ulicach a nawet i 
na ks, M .i wyzywają od schizmatyków 
heretyków etc. wyśmiewają się i krzy- 


| liczne korespondencye, które zachowuje- 
jmy do użytku w potrzebie. — Dziś|= 


czą; to samo czynią wiele kobiet, które | Przytaczamy tu wierszyk, który dowo 
O. B. poobierał za aniołów stróżów dzi, jak kochani Rodacy nasi już po- 
i popostawiał na różnych ulicach** Para= | znali, po czyjćj stronie jest uczciwość, 


fianie oświadczyli, aby owe dzieci i ich | rzetelność i 
rodziców i tych aniołów stróżów, jeśli | pzm: 


nie zaprzestaną swych haniebnych uczyn- | 
ków uważać sobie dobrze ich nazwiska | 
i oddawać do władzy sądowej — nadto | 
zawindomić komisją  szkólną w Chicago | 
o gorszących i publiczności szkodzą- | 
cych naukach odbywających się w 
szkole przy kościele św. Stanisława. 
Obywatelowi Pociot, do którego | 
składu obrazów, w jego nieobecności 
wpadła w przeszłą sobotę jedna kobieta | 
— nie zawodnie aniół stróż z piekelne-| 
mi przymiotami i zaczęła krzyczeć na| 
drugą: „„Po co tu chodzisz? Czy nie 
wiesz, że ks. Wicenty nie kazał nikomu 
tu chodzić i kupować? — radzono, aby 
się wywiedział o jéj nazwisku i  pocią- 
gnał ją do odpowiedzialności. | 
AECETAEETIT ETTET] 


AMERYKA 


W St. Augustina, Florydzie wyra- | 
biają wino z pomerańczy i ma być wy- 
borne. 

— W tych dniach odbył się wielki | 
mityng Negrów w Charleston, Połud— 
niowój Karolinie, na który przybyli Ne- 
grzy z dalekich okolic. Negrzy na| 
serjo chcą się wynieść do Afryki a na| 
mityngu wybrali delegacją z trzech ina | 
podróż złożyli pieniądze, która to dele- 
gacja ma się udać do Liberyi w Afryce 
— zwiedzić kraj i jacy tam są ludzie. 

— Ze wsząd donoszą, że tego ro-| 
ku żniwa są tak obfite, że podobnych | 
od wielu lat nie było. | 

— Zbrodnicza ręka chciała ponowić 
klęskę miastu Chicago przez spalenie. 
Prawie o jednym czasie wybuchły trzy | 
pożary w pei czwartek w nocy, je- | 
den przy Forest Ave., drugi przy Wa- 
shington Str. Trzeci zaś ogień, który 
najwięcćj nieszczęścia rokował spostrzegł 
policysta Mitchell w samym  zarodzie, 
który był podłożony pod chodnikiem w 


|jest już w Bałkanach a w tych dniach 


jłoga turecka w Nikopoli licząca 
poddała się Moskalom. Moskwa pastwi 


w kilku miejscach przy Adams ulicy. 
— Wojska Stan. Zjedn. uganiają 
się wciąż z Indianami w Idaho, lecz 
bez żadnych skutków, gdzie nie gdzie 
padnie jeden lub dwóch Indian, a ci 
swćj ucieczce mordują wszystkich osa- 
dników i inwentarz uprowadzają z sobą. 
— W przeszłym tygodniu 
wysłane z New Yorku 4 tysięcy bali 


bawełny do Rosji, która w tych tygo- | 


dni:ch żąda jeszcze 8 tysięcy balów. 

— W New Yorku bank ,„Leather 
Manufactures National Bank** 
11 bm. okradziony o 5,200 dol. 

— Pociąg kolei żelaznój w Green- 
field Mass. napadł 11 bm. na jadący 
wóz drogą przechodzącą przez kolei, 
siedzące sześć osób na wozie na miejscu 
zabił. 

— Parowiec płynący z Oswego do 

Galon Island o YA bm. i blis- 
kości Stony Island. 
Gaz w kopalni węgla pomiędzy 
Sharon i Newcastle, Pa. zabił na miej- 
scu 11 bm. sześć osób a około 40 niebez- 
piecznie podusił. 

Bank niemiecki w St. Louis, Mo- 
zaprzestał wypłat. 

— Skład żelazny J. Clark, Wilson 
i Co. w New Yorku zbankrutował. 

— Do New Yorku przybyło w prze- 
szłym tygodniu 733 mormonów, którzy u- 
dają się do Utah. : 

— W Parkersburg W. Va. żyje 
pewien 56 l:tni człowiek, 
Saunders, który od 18-go roku swego 
życia nie spał. W ostatnich dniach 29 
lekarzy przekonywało tego człowieka i 
w rzeczywistości o prawdzje zostali 
przekonani. Saunders służył w wojsku 
i zawsze jest zdrowy i silny. 

Cleveland. O. 12 lip. Na szynach 
koleji Lake Shore 60 mil na wschód 
tego miasta, znaleziono trupa nieznajo- 
mego człowieka, około 30 lat mającego 
w czarnym surducie, czarnćj kamizelce 
i ciemnych spodniach. Cera i oczy 
ciemne. Przy nim znaleziono woreczek 
z $ 25 i pugilares z napisem, A. A. 
Marya i Otto Radmeski. 


=- a" — | 
Przysłali pierwsze zaliczki na farmy 
w Arkanses, do Gminy Polskiej w Chica- 


został 


go, następująci: (Dalszy ciąg.) 
ojciech Kosmatka ` ~. .. $2500 
Józef Ratajczak - = =. _ 48,96 
Antoni Me'mawski 33,66 
Tomasz Górecki 36.72 
Fran. Mi 38, 25 
Tomasz Yciek 36,72 
an Kościeln, 24,48 
Marcin Kościelny 24,43 
Adam Garsztka 24.48 
Jan Abrecht 79,86 
ub |=: i 21,42 
urkows 18,36 
paz Merek 7 Ke 
sław Ptaszyński |... . 43,00 
r. Wróblewski «« 44,70 
Fr. Michatek 27,54 
Jan Wróblewski 2,60 
Józef Blaskiewicz 30,60 
Józef Szafrański 26,01 
Leopold Nalępiński < 70.38 
Wawrzyniec Najdnl 21,42 
M 37,00 
Stanisław Cierpka _Ț 24,48 
Hipolit Grochowski 12,24 
Walenty Cichoracki 30,50 
Julian Cichoracki 30,50 
Andrzej Łapińsk 27.54 
Józef Siko; 40,00 
J: Cadon H 20,00 
Maxymilan Koszutski .. 92,80 
A. Maliniewicz S 19,39 
Franciszek Prubański .. 19,39 
Wiliam Roderweihs aa 255,20 
Walenty Stochaj = +. - 64,28 
ZE Malinowski .. ia 30,60 
Jan Strużyna z $o 36,73 
Franciszek Makowski .. A 18,36 
Michał Makowski w p 26,00 
Jan Stegar Da us 19,90 
Jan Dubasz + 18,30 
Michał Czech 63.80 
Józef Kasprzyk 27,00 
Piotr Roszkowiak 30,60 
pzm Wieczorowski 18,36 
chat Krolikowski 30,60 
Marcin K 5 21,42 
Jakub Noman 42,84 
Jakub Janowiak 30,24 
Julius Jabłoński ch 18,38 
Józef Eiden M u GE 
Franc. Gulski z 40,00 
Stania a li ds 10 4530 
tanisł. Chwaliński .. Ti 15, 
m B- Siwiński .. $ 27,54 
Makielski t. 24,48 
Antoni Wojtalewicz . 24,43 
3 m Wróbel $ x zę 
aszewsk . 4 
Józef Btawat 5» a r TRS 


pe 


A 
£ 


zostało | 


w 


| 


| około 


nazwiskiem | lub też možna doineść do Redakcyi Ga- 


prawda. Wierszyk ten tak 


Pan Choiński od ludu wielce ulubiony, 
Bo go szczerze prowadzi w dobre, zyzne strony ; 
Ksiądz Mielcuszny zaś kościół wydźwiga z niewoli 
Więc Kapucyn ze złości brodę sobie goli; 
A Lis końca nie czeka najsłuszniejszej sprawy, ° 
Lecz wylazłszy na pole burzy lud do wrzawy! 
Przetom pisał do „Jasia”” ostre słowo gromu 
By zatrzymał Gazetę swoją sobie w domu, 
Która sieje niczgodę — wzbudza zabur zenie, 
I nam Braciom Polakom ściąga pohańbienie, 
Bóg widzi! Czas ucieka! 
Smierć goni! Wieczność czeka! 
Z uszanowaniem. 
Tomasz Łyskowiński. 
Lanesville Ind. 12 lipca 1877, 


(Brawo Temaszu! Przyp. Red. ) 


WIADOMOSCI TELEGRAFICZNE 
Chrząszczyki kartoflane, które wiel 


| 
(ką krzywdę wyrządzają amerykańskim 


farmeróm bardzo się już też rozmnożyły 
w Europie — w całej Anglii i Niemczech 
nie spodziewają się żadnego zbioru 
kartofli tego roku. 

— Paryż 11 lipca. Prywatny tele- 
gram donosi, że w Szumli umarł Re- 
dif basza, turecki minister wojny. 

London 18 lip. Wilhelm Emanuel 
baron Ketteler, biskup Mogucyi umarł 
dnia dzisiejszego. 

Londyn 17 lipca. 


22,000 Moskali 


ma przybyć 100 tysięcy więcćj. Za- 
6,000 


się najniegodziwićj na bezbronnych star- 
cach, kobietach i dzieciach. Droga ko- 
lei żelaznój z Czernawody do Kuestendsze 
jest w posiadaniu moskiewskiem. 

— W Scranton, Pa., spaliła się 
17 bm. kopalnia węgli, 300 stóp w ziemi. 
TELL CDD ZY 


Listy Polskie na Poczcie. 
z ubiegłego tygodnia zaległe. 
1059 Golusieński Mateusz. 
1069: Kamiński Fryderyk. 

1083 Lednitzky Katarzyna. 
1115 Striński Dr. 
1126 Wedzyński M. 


Wyprowadzająe się 
z familią do ARKANSAS, 
wyprzódaję MEBLE, PIECE i RZE- 
CZY, których ze sobą nie zabiorę, a 
że tanio wolałbym, aby je kupili polacy 
z Milwaukee. 
Mieszkam: 666 BROADWAY Str. 
T. Choiński. 


Kochani Rodacy! Jeśli do po- 
łowy Października, czyli do zaczęcia pią- 
tego rocznika Gazety Polskiej, przybędzie 
tysiąc abonentów więcej, format 
Gazety będzie zrównany największymi 
dziennikami angielskimi, niemieckimi, 
wychodzącymi w Chicago, 

Jnlianna Niedzielska z Orla pod Mraczą 
w W. Ks. Poznańskiem, prosi Polaków 
w Ameryce, znającyh jej męża Francisz 
ka Niedzielskiego, który podobno miał 
być zabity w kopalnioch węgla, o bliz 
sze ją uwiadomienie, czy to jest prawdą, 


zety Polskiej 
cnn 


Zawiadamia się Szan. Towarzystwa 
polskie w Ameryce, że wszystkie ogło- 
szenia Teatrów, balów i majówek w Gaz 
Polskiej, nie wynoszące nad trzy cale 
druku, kosztują na raz jeden 2 dollary, 
następnie połowę. 
C 


HALI SA Roślinno Sycylijskie 
Włosów Ponowien’e. 

Ten wskazujący artykuł jest skomponowany z 
największą ostrożnością. Jego skutek jako cudo- 
wny i zadałniający jest zawsze. Restoruje siwe i wy- 
bladłe wlosy do swego młodzieńczego koloru. 

Usuwa wyrzuty, świerzbiączkę i brud 
utrzymuje białą i czystą. 

Wzmacnia i restauruje włósiasty glans do swej 
krzepkości w krotkim czasie i działa, że włosy ro- 
sną grube i mocne. 

Kiedy to opatrywanie zostało wynalezione tak 
skutecznie i pożytnie, Dr. A. A. Hayes, państwowy 
probierca z Massachusetts, powiedział o tem: „Ja 


czaszkę 


uważam to za najlepszą preperacyą do wy-|7 


konania swego zadania. 


7 
BUCKINGHAM S DYE, 
for the W hiskers. 
(Buckinghama farba na wasy.) 

Ta elegancka preperacya jest używana do zmie- 
niania koloru na poroście brody, bez obawy przed 
zesiwieniem i żadnej innej szkody, na kolor bruna- 
tny lub czarny, podług życzonia. Jestto najłatwiej- 
szy środek użyć tej operacyi, prędko i pomyślnie u- 
da się życzący sobie kolor, który się już nie wytrze 
i nie zmyje, 


Wyrabiają; 
R. P. HALL £ (O. Nashua, N. H. 


Sprzedaje się we wszystkich aptekach. 


Dr. A. Jakubowski 


Leczy choroby wewnętrzne 
t zewnętrzne. 
Biednym udziela rady bezpłatnie. 
Ofice (nowy numer:) 


690 Milwaukee Ave. 
Chicago, - Til. 


Nowym abonentom nieprzysyłającym zaraz pre 


numerąaty a się tylko jeden numer. Gazety 
jaka ma okaz Sastepne numeras będą postane po na 


RZ 


Andrzej Kurr, 
539 NOBLE Str. 
Naprzeciwko kościoła Polskiego, u 
utrzymuje dobre i zawsze świeże přwo, 
dobre wina i likiery. 


LOUIS SCHULTZE 


KÆ SKŁAD MEBLI x: 
poleca polskiej publi- 
cznosci!!! 


274 i 276 Milwakee Ave. 


| (AST ROLOGY x 


JENETTA DE BENOIT 


ę nie jeden dziwi, lecz 
i rzekonało. 


tr., Chicago, Ill, 
Nad apuka 


zemieslniczy i 
Gospodarski 


BANK. 
OSZCZEDNOŚCI. 


AFEŻ 


pz 


=M 
A OA 
7 z 


7% $ j- 
SOSA 


75 S. Glark Str., 
Sydney Mayers, Dyrektor. 
Bank otwarty od godziny 10tej rano do 3ciej po pô- 
tudniu każdodziennie a w sobotę i poniedziałek de 
godziny 8mej wieczorem. 
Procent sześć od sta płaci się na wszelkich de- 
pozytach, poczynając od jednego dollara i wyżej. ` 
Ten bank wydaje świadectwa INVESTMENT 
CERTIFICATES na majątki nieruchome pewnej war- 
tości czyli wypożycza pieniądze za pewnem poręcze- 
niem 


Ar 


TANIE LOTY 


Ë 

Można kupić wyborne loty jeden block od depot w 
LaGrange. 3 r 

$15 płaci się gotówkę, resztę $ 5 miesięcznie, 

Miejsce to można zobączyć z wolnem przejazdem. 

Pociąg Excursion odchodzi tam w każdy piękny 
dzień o 10 godź .przed południem, 10 iszej l átej popołud. 

y 
A 
jest całe odlegte siedm mal od Chicago, prawie w pół 
drogi pomiędzy Chicago a 
DOWNERS GROVE 

na C. B. Q. kolei żelaznej, w najpiekoiejanem poło- 
żeniu okóło Chicago, otoczone zaroślami i pagórkami 
liczące 1000 mieszkańców szybko wzrastające, ma 


już kościoły, szkoły i sklepy, 
Pociągi chodzą, na których jeżdżać można po 10 
centów a wkrótce będzie można po 5 cent. Jechać 


można co godzinę. ei 
Hipoteka czysta będzie dostawiona każdemu ku- 


PENN IRA BROWN, 
142 Lasalle Str, Izba 4. 


J. D. LUNDY 


ZEGARMISTRZ I ZŁOTNIK 
Poleca swoje źłote „Srebrne zegark 
1 


wyroby złotnicze na R” 


NOBLE ULICY 283 
ROG Milwaukesave 


M, GOŁTSZCH, 


PraktyCzmy 


K apErvszniK 
II W. RANDOLPH Str., 


CHICAGO, -- ILLINOIS. 


Kapelusze czysci, farbuje i reperuje. 


DR. JAMES. 


Szpital i 
Zakład 
lekarski 


8 na rogu Franklin 
ł i Washington ul. 
w CHICAGO. 

Od państwa zatwier- 


dzony, aby wszystkim 
sekretnym i chronicz- 


a” R Zd N 
nieść pomoc. Jest wiadomo w 
W lat 


NICKELS &Co 
Nowy Skład 


Najle- 


MĄKI 
po 
snajtańszćj 


4 A 
92. 4 


i z 4 > ŻŻ cenie. 
569 Milwakee Ave. 


Za každą beczkę gwarantuje się 
` Przybądźcie i przekonajcie Ste. 
Nickels æ Co. 


American Line, | 
Ocean Mail Steamships. 


Okręta A bać śś tej linii płyną pod standarem amerykańskim, 


astępująace: nowe, mocne, żelazne parowce pocztowe: 
PENNSYLVANIA, INDIANA, 
OHIO, ILLINOIS. 


Odbywają regularną podróż pomiędzy 
PHILADELPHIA i LIVERPOLEM. 
Zabierając pasażjerów 
po najtańszych cenach do — 

AMBURGA, BREMU i na odwrót z tychže, i innych miast portowych. 
Na okrętach tych znajdują pasažjerowie wszelką wygodę. 
Każdy z tych Popów zaopatrzony jest w dziesięć pływadeł więcćj do 
każdego czołna, jak po zwykłych innych okrętach, i w 900 pławideł. 

c. Pomoc lekarska i lekarstwa bywają udzielane bezpłatnie. 

Pasaż jerowie bywają wysadzeni w Philadelfii do wygodny ch dworców do 
kolei żeleznćj, gdzie urzędnicy kompanji okrętowej i kolejowi chronią 
ich od natręctwa oszustów. 

W Dworcu znajduje się Restauracja, bióro tykietowe i bióro wymiany 
pieniędzy, tak, że pasażjerowie jadący do Chicago, mogą wsiadać w prost 
na kolej po wyjściu z okrętu, a w wygodnych wyściełanych wozach 
przebywają podróż w jak najkrótszym czagie. 

Tykietów i wszelkich innych informacji udzieli: 


Peter Wright 6. Sons, General Agents, 
119 East Randolph Str. Chicago; 


W. E. Lawrence Manager. 


Louis Auer & Co., Second Ward, Bank Building, 


93 5-th AVE. skanie 


i 
psz éj 


li 


pomiędzy- Franklin i Market Str. 


HURTOWNY I DETALICZNY w 
najlepsze gatunki kawy, cukier, herbaty, 
czekoladę, korzenie, owoce, szwajcarski, z 
limburgskt i tutejszy ser; holenderskie 
(śledzie, węgorze, minogi, serdele, sardy- 
|ny, stokfisz, anczowis, kawiar, niemiecka 
gorczyca, oliwa, paryska tabaka do zaży- 
wania, siemię dla ptaków, it. d. po naj- 
tańszych cenach. 


Milwaukee, Wis. 


3: ORAZ 
ANTONI SCHERMANN 
- Ajencja Polska 53 Bradley i Noble 


= C KNOBELSDORFF & Co. 
Hypoteki, Dom Wexlowy, Karty O©krętowe; 
Biorą zabezpieczenia od Ognia; 


Chicago Illinois. 
Wypożyczają pieniądze na Hypoteki, wyrabiają dobre papiery na wy- 
yi kapitału. | 
ciągają spadkobierstwa, wypłaty do starego kraju, uskuteczniają i wy- 
rabiają wszystkie rzeczy netarjackie. 
e Europejskie i tutejsze Weksle, Karty okrętowe na wszy- 
e linje. 
Płacą 7 procent od pieniędzy na czas wypożyczony. 
Ń i b. W Biórze oówitty U polska. ZR 
T. KNOBELS ORFF, 
Ernst J. KNOBELSDORFF, 
Publiczni notarjusze i komisarze (of deeds) Hipotek w całych Stanach 
Zjednoczonych. 


Widok 


—— 


. ARLINGTON HEIGHTS 


jazdy od miasta, ma D i, BIL 40 = z k 

ie, 2 spichlerze, 1 młyn parowy 1 fabrykę powozów, 1 wiatrak, i młocarnią, klika Kościołów, 

SL a Eai $10,000. 1 nterskl kDACIÓ! e- KOJ, feka sztachety «% Arlington jest piękne fabryczne miej- 
sce i może kilka set fabrycznych ludzi więcej zatrudniać. Każdy kto sobie lotę kupi ma prawo pracować Ww 
tych zakładach. 
Wyborne lot 
Wasze pien gi 

jazd do Arlington 


sprzedawane pe $100 ze zapłaceniem $15 gotówki, i $5 miesięcznie. 
neY Kapaa nopo g tam przynoszą aniżeli w Banku. Kto chce kupić mą wolny prze- 
Moż 


t bie zobaczył. na się zgłosić każdego dnia do 5 
a DC A ES DUNTÓN & R. BIGSBY 152 LaSalle etr: izba 13. 


Zaktad fotograficzny. 
470 MILWAUKEE Ave. 

/ polecamy szan. publiczności polskiej, Mó. 

i | wimy po polsku. 

MEYER 


Tawerna Polska ! 
W. Nowackiego. 


Jako i sala billardowa. 


Trzecia Ulica N. 106 


W NOWYM YORKU. 


Tuzin za dolara 


Polacy mieszkający w okolicach Bro- 
klina i w państwie New York nie mają- JOS. BILSKI, 


cy stałego kapłana, mogą się udać w 


sprawach duchownych do ks, Józefa, Burów I TRZEWIKÓW 
ELEGANCKICH 
90 E. Randol 


Na rogu Dearbo: 
Me Cormiek”s Block 


Niedzielskiego pod adresą: Rev. Józef 
Niedzielski, Lawrence sta. 26, Brooklyn 
New York. 


CHICAGO. 


i x à 4 a EIU 
Na niemi lub Angielskich okrętach z HAMBURGA albo BREMEN do NEW YORKU, BALTYMORR 
albo ALFA ui po aa iższych cenach; zarazem pośredniczę w odsyłkach pieniędzy do 
starego kraju. Najmniejszą sumę pieniężną przesyłam wprost do domu. 


Antoni Schermann. 


___"0g NOBLE i BRADLEY ulicy, Chicago W 


Henry Scheellkopf 


232 % 234 East Randolph Str. 


ów, KAMASZY z TRZE-, 


w Chicago s 
Założony od 1851 roku SKŁAD 


mak Damskich, jako i męskich 
Porroa SZANOWNEJ I OLSKIEJ PUBLICZNOS 
c! ORAZZAWIADAMIA,Żę WSZELKIE OBSTA- 
LUNKI WYKONUJE JAk NAJARURATNIEJ 
Po NAJPRZYSTEPNIEJSZYCH CENACH. 


491. Milwaukee Ave.491 
, Pomiedzy Augusta i Noble Str, 


SMACZNA MEDYGYNA. Ayers'a_Pectoral jest 
„przyjemnie słodką kropla pomocy : jego katarówe pi- 


HENRY S0CHOELLKOPF. 


r.P.ArminForster 


= 
< N 


659 MILWAUKEE AVE. goha gaiago przesuwają się miło pod podnichienia 

. ego Sarsa i. a kti „achwycaj 3 a 

Narożnik Ashland Ave. (Reuben Str.) || waniu, przywacy ai wypodza chdtoby. 
leczy wszystkie choroby możebne || | "uerixa [pa] Advertiser, 


do wyleczenia. Niezrównańe nastręczertie! 
ie. Sto pięknych wizytowych kartów 
Ubogich leczy bezpłatnie. r i | nazwiskiem za 46 €., 50 kartów za 
t g“ : 254 Kart w ve 26. za tr 
dE go„moins rano i na Tx f ym prgosyika pocztą opłaci są 


e w gwałtownćj potrzebie można po nie- |, RCS 
go telegrafować. | F. S. ANDERSON & CO. 1123 5th Ava. 
| CHICAGO ILL. SE 


Br o) K A di ow Jeżeli pan ĶKandžioraą, były organista i 


Polecają Szanownym Rodakom swój nauczyciel w. Dotroit, Mich., jeszcze”] 


. . je, niech pędzie łaskaw odpisać na kilk. 
Magazyn Krawiecki, 


już listów do niego pisanych a jeżli już 
Zaopatrzony w wielki wybór towarów najmodniejszych 


umarł. nięch kto z Szanownych Rodaków 
Zagranicznych i Krajowych! | raczy zwiadonić Redakcje Gazety Pol- 
Zamówienia wykonują się starannie 1 elegancko w ą 


skiej o jego Śmierci. 
jak najkrótszym czasie i po jak A 
Najprzystępniejszych Cenach! Zapisująci się na kolonią polska w Arkan- 
BRACIA KADOW. sas, muszą przysyłać na każde 80 ak, 75 
170W.Madisonftr., Chicage.| centów na koszta. i. JaSR 


yz 


"KZ 
a "M 


Ag 


